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można. Wiedząc, że ofiara znaczna jest 
nieunikniona — czyż nie byłby minister 


Im więcej dochodzi nas szczegółów w |siebie j projekt swój w lepszem postawił 


sprawie gorzelnianego podatku, tem wię- 
kszy żal czuć się musi do ministra Du- 
najewskiego z powodu, iż tak bardzo za- 
pomniał w tej sprawie o naszym kraju, 
o jego nędzy i jego potrzebach. Minister 
zawsze mówi, że on może być tylko au- 
stryaekim, a nie galicyjskim mini- 
strem, i łatwo zrozumieć, że tak być 
musi. Ale właśnie z tego stanowiska, ja- 
ko minister austryacki, zmuszony dbać o 
interesa wszystkich części państwa — 
powinien starać się o równomierny 102- 
ad ciężarów na wszystkie prowincje, 
w stosunku do ich sił. linansowego roz- 
woju i ekonomicznych potrzeb, œ nie 
wchodzić do Izby z projektem, który pro- 
Wincyę największą ale też i najbiedniej- 
SZĄ, najgorzej obciąża. > | 
Dzisiaj nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że podwyższenie dochodów pab- 
stwa o przeszło 30 milionów w Austry! 
a 20 mil. w Węgrzech, było uznane w 
rządzie i w sferach najwyższych za nieu- 
niknienie konieczne. Powodem tego sy- 
tuacya zagraniczna, która zmusza nie tyl- 
ko do usunięcia jak najrychlej niedoboru 
z budżetu państwa, ale też i do uzyska- 
nia środków na | W yż8Z0B potrzeby 
budżetu wojskow ' syt oya, stre- 
szCZająca się w jednem: gotowość, 
obrony kążdej chwili — bez szukania za- 
czepki. Potrzeba tak znacznego zwiększe- 
nia dochodów tak dalece uznaną była, 
że minister Tmymjewski wiedzieć musiał, | 
iż z jakimkolwiek stanie projektem , któ- 
ry się w rezultacie zbilansuje ową cyfrą 
przeszło 30 milionów w Austryi, a ana- 
logicznie zasiosowany w Węgrzech da 
20 milionów — projekt 
SI, i że do przepn 
najsilniejsze sp 
dząc to — powinien był tem bar- 
dziej starać się oto, aby projekt 
nie przeciążał niesprawiedliwie 
jednego, i to właśnie najbiedniej- 
szego kraju. Powinien był tem bardziej 
o równomierny rozkład się starać — bo 
skoro istotnie konsumcya napojów gorą- 
cych nadaje się dobrze do opodatkowa- 
nia, dającego tak znaczną zwyżkę docho- 
du, przeto naturalnie nasuwała się tu 
myśl równoczesnego znacznego podwyż- 
szenia dochodu od wszystkich trzech naj- 
bardziej używanych napojów, więć wód- 
ki, piwa i wina. P 
Tak rozłożony ciężar nie byłby ani je- 
dnego kraju, ani też jednego rodzaju pro- 
dukcyi i konsumcji obciążył zanadto zj 
byłby wszystkie dotknął równomiernie jo 
tej granicy, do której jeszcze bez kkk i e 
ku ekonomicznych stosunków znieść go 


NOWELA 
przez 


Henryka Jossego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Papy nie ma w domu — odezwała się He- 
lena — korzystam więc ze sposobności i bulam 
na giwku. Ale co to, pan wyjeżdźasz?.... do- 
kądżę ? r 

— Do Krakowa — odpowiedział Julian ,.. 

— Malować... no i oczywiście bawić się 

— I trupy krajać — dorzucił Julian. 

Hałena skrzywiła buzię, A Julian zapamiętał 
sobie ten grymas charskterystyezny salouowego 
dziecka, 

„zaj Li:bię sztukę ie artys'ów = mówilą pies 
szezotliwie — ale doktorów boję Się. , 

Oczarowany Julian patrzał w jej twarzyczkę 
rafaelowską Z oczyma dyablika. | 

— Szkoda, że pan odjeżdżasz —mówiła dalej— 
miałam wielką ochotę zobaczyć pańskie szkice... 
pewnie same gene de province ? h; 
, Zmrużyła oczy, jakby chciała rzęszm zasłonić 
jakąś tajemnicę. , 

— Stracilbym całą moją repulacyę — odpo: 
wiedział Julian. | ee: 

— Niechże się pan nie obmawia, 
do pana jeszcze jeden żal. 

— Do mnie? ' 

— Tak, tak, do pana. Musisz, pan wiedzieć, 

6 ja tu jestem samowładną królową, tuk przy 

ajmniej twierdzi madame, a tymczasem pan oto 
Opuszęzasz moje królestwo i ni» ciesz mi nawet 


Ale ja mam 


| pociągnąć 


rężyny bed% użyte. Wie-| 


świetle, gdyby był ofiary zażądał od 
wszystkich, nie składając jej ciężaru 
przeważnie na jednych? Podobno minister 
„ tego powodu nie chciał tego uczynić, 
iż obawiał się, ażeby w takim razie nie 
upadł z wszystkiem. Wszakże — takie 
Stanowisko wydaje nam się dopiero błę- 
dnem. Bo skoro można było zaapelować 
do patryotyzmu posłów z Galicyi — to 
czyż nie można było tak samo odwołać 
się do patryotyzmu innych krajów? Czyż 
p. minister mógł wątpić o skuteczności 
takiego apelu? Nam by się właśnie prze- 
ciwnie zdawało, że łatwiej odezwać się do 
ofiarności wszystkich, aniżeli wyjąt- 
kowo od nas tylko, najbiedniejszych jej 
żądać. Dzisiaj rzecz tak stoi: nie obciążę | 
wina, myśli p. minister, bo Węgrzy i 
Niemcy byliby dotknięci — nie obciążę 
piwa, bo czuliby się dotkniętymi Czesi ij 
Niemcy — obciążę wódkę, bo mam tu' 
do przełamania opór tylko jednej Ga- | 
licyi, ten zaś łatwo przełamię, apelując, 
do patryotyzmu jej posłów! i 

Kraj wiedział już dawniej, że znaczne , 
podwyższenie ciężarów na rzecz państwa” 
jest nieuniknionem — i był gotów do 0- 
fiar. Ale kraj wie i o tem, że jeżeli to, 
zwiększenie cięż:ru jest dla Galicyi tak, 
bardz» znacznem, jeżeli ono spadło na 


specyalnie artykułu, który dla naszego 


rolnictwa tak wielkie ma znaczenie, osz- 


czędzając inne artykuły i inne kraje, któ- 
re można było także do wspólnego ciężaru 
— że wina tej niesprawiedli- 


wości spada całkowicie na p. ministra 


0 hygienicznych stosunkach szkół śre- 
dnich galicyjskich. 


(Ciąg dalszy) 


jąco przedstawiają się stosunki hygieniczne w 


szkołach średnich lwowskich. Wprawdzie stołe-| 
czne miasto Galicyi zbudowało własnym kosztem, 
dwa gmachy na pomieszczenie zakładów średnich | 
(gimnazyum im. cesarza Franciszka Józefa i s] 


sza szkoła realna), obok tego jednak istnieją we 


Lwowie jeszcze trzy gimnażya, a każde z wa 


wykazuje liczne usterki i niedogodności pod wżglę- 
dem hygienicznym, 
front jest zaciemniony 
dyukiem szkolnym stojącemi. 
demiekiem, które się mieści w tak zwanym „Do- 
mu narodowym“ są sale poczęści ciemne ; w kla- 
sie HI a. (obecnie). mającej 12 metrów długości, | 
dochodzi światło zaledwie do połowy sali, a że 


= BE Z ZZA ZZOZ OOOO O O 
w, 


kraj nasz w stopniu znacznie wyższym | 
niż na inne prowincye, jeżeli dotknęło, 


Cokolwiek pomyślniej ale wcale niezadowalnia- 


NOWA 


7 13, , 
Listy reklamacyjne nwopuczę: 


porze zimowej, w godzinach rannych i popołu- 
dniowych panuje w tym pokoju zinrok, utrudnia- 


jący w wysokim stonniu naukę; klasy od strony 


południowej położone mają wprawdzie więcej 
światła, ale zato nieustanny turkot wozów na u- 
licy Ormiańskiej przeszkadza niemało nauce ! mie 
pozwala otwierać okien dła wpuszczenia świeżego 
powietrza. +. al 
W najgorszem położenię, jednak znajduje się 
gmnazyum IV, ulokowane ** lrzech oddzielnych 
budynkach: w gmachu bernedyńskim i w dwóch 
domach prywatnych na uliey Łyczakowskiej (1. 3 
i 10). Oprócz trudności niezmiernych bowiem, 
które z tego powodu dła kierownika zakładu i 
pracujących w nim nauczycieli wynikają, pod- 
nieść trzeba szczególnie wszystkie wadliwości pod 
względem hygienicznym. Sale parterowe z powo- 
du położenia przy bardzo ożywionej ulicy są wy- 
stawione na bezustanny ni mal turkot wozów, 
gwar przechodzących i eodziennie powtarzający 
się marsz oddziałów wojskowych. Nie mają one 
przytom wcale wentylacyi, a nisko umieszczone 
okna muszą być szczelnie zamknięte, gdyż ina- 
czej nauka odbywaćby się nia mogła. Uczniowie 
spędzają przeto po 5 godzin dziennie w poko- 
jach dusznych i niedostatecznie oświetlonych, pod- 
czas pauzy zaś wychodzą na szczupły dziedzi 
niec, gdzie jest powietrze w porze letniej zatrute 
wyziewami z miejse ustępowych. Ai tam nawet 
młodzież nie może się poruszać z zupełną swo- 
bodą, gdyż obok lokalów szkolnych znajdują Się; 
mieszkania prywatne, zajęte przez ludność ubo- 
gą, klóra zachowaniem się swojem daje Nieraz 
powód do scen niemiłych i pod względem peda- 
gogicznym wcale niepożądanych. Wszystkie te 
braki i niedostatki widział p. minister podczas 
lustrzeyi szkół galicyjskich, wyraził nawet z tego 
powodu zdziwienie swoje i ubolewanie, ale na- 


dziei polepszenia stosunków hygienicznych w sdnich ulicach i placach panuje hałas jarmarczny 


przyszłości nie zrobił. 

Do uzupełnienia tego smutnego obrezu zakła- 
dów stołecznych dodać trzeba jeszcze niestoso- 
wne umieszczenie pod względem topografieznym. 
Wszy-tkie szkoły średnie lwowskie i krakowskie 
są skupione w środku miasta, a młodzież, mie 
szkająca bardzo często po odległych przedmie- 
ściach, musi bez względu na ostrą porę roku lub 


„Skwary letnie. z narażaniem zdrowia a nieraz i 


życia odbywać dalekie wędrówki do szkoły. Zda- 
"rza się nawet nierzadko „że. w zimie uczniowie, 
dalej mieszkający. nie wraca yjdo+domu wcale na 
obiad i przebywają przez poludnie w gmachu 
szkolnym, żywiąc się suchym kawałkiem chleba 
i wałęsając się bez celu i pożytku dla siebie i 


‘dla nauki, 


II. 


Z miast prowincyonalnych, które się szczycą 
posiadaniem zakładów średnich, jest bezwątpienia 
najnieszczęśliwszym Przemyśl „Gimnazyum tam- 
tejsze mieści się w gmachu pojezuickim, budo- 
wanym w roku 1627 dla szkoły 5-klasowej, a że 
w budynku tym, nierestaurowanym nigdy grun- 
townie, przebywa obecnie około 750 chłopeów, 
różnego wieku, wzrostu i usposobienia, łatwo 
więc pojąć, że im tam i ciasno i niewygodnie. 
Wyobraźmy sobie bowiem 11 sal ponurych, skle- 
pionych, pomiędzy któremi trzy są oświetlone 
wbrew zasadom kardynalnym higieny, z tyłu, 


W II giem gimnazyum cały | wyobraźmy sobie okna ku południowej stronie | prawicy tej 1 
drzewami, tuż przed bu- zwrócone a nieopatrzone mimo to storami i do |zupełnie niesłusznie. 
W gimn"zyum aka- tego wszystkiego dodajmy jeszcze woń straszliwą, | narchii — jeżeli 


jaka z miejsc ustępowych, umieszczonych w prze- 
dłużeniu korytarzy się rozchodzi, a nie zdziwimy 
się chyba, że w zakładzie tym pomiędzy nanczy- 


|cielami częste panują choroby. W porze zimowej 
okna przytem są zwrócone ku północy. więe M 


jest jeszcze gorzej, bo w klasie IVb (obecnie) 


powiedzieć; adieu... Przecież 
znajomi, rę mój papa osamotniony, 
a poznać. , 
b 7 karczmy do pałacu daleka droga— odrzekł 
ian — może nawet... : 
a Mamy dosyć powozów — przerwała Hele- 
ua, udając, że nie rozumie dotkliwej p = 
Niech}e pan nie zapomina o nas przy Daj ać 
snosobności. A teraz dam panu puszport, ażebyś 
nie miał jakiej nieprzyjemności W obeem pan- 
+ jet z piersi bukiecik białych róż i podała 
go Julianowi. 
~ — Skoro się bawimy w alegorze — odpowie 
dział Julian drżącym glosem — to niech pami 
raczy przyjąć supewnienie, że jestem jej naj- 
wierniejszym poddanym... S. 
-- Do widzenia — zawołała Helena świejąc 
się, i podała mu rączkę, białą jak owe róże. 
Dotknęła konia szpierutą i znikła w tumanaeh 
kurzu. , | 
Wkrótce potem wyszedł Wojciech, w jednej 
ręce niosąc koszyk z chlebem. w drugiej 435 
chustkę do nosa pełną śliw. Umieścił wiktu ily 
pod si dzeniem, zebrał resztę si'na z przed koni 
zrobił biczyskiem na ziemi znak krzyża świętegu 
i tak nareszcie wyruszyli w drogę. s 
Już było po północy, kiedy stanęli w Tarno- 
wie przed dworcem kolejowym. 


HI. 


O godzinie szóstej ran? przybył Julian do Kra- 
kowa Mial wprawdzie stała pomieszkanie na Ka- 
zimierzu u państwa Rosenzweigów, którzy byli 
znaiomi a nawet podobno krewnymi Aptelbau- 
mów. ale że nie cheia? być natrętnym w tak nie- 


jestesmy dobrzy |stosownej porze, więc poszedł na plauty, aby 
radby | nieco ochłonąć z wrażeń wczorajszego dnia. Na- 


przeciw posągu Lilli Wenedy usiadł na ławce, 
nie zważając, że jest mokra po nocnej rosie. 
Ranek był piękny i słoneczny. Służba ogrodo- 
wa zamiatała chodniki, tu i owdzie zjawił się ja 
kiś amator świeżego powietrza albo kuracyusz, 
pijący ostatnią flaszkę mineralnej wody, W bo- 
cznej alei mały chłopczyna zapewniał uporczy- 
wie swoim cienkim głosikiem, Że luscinia cantat. 
Do wczorajszych niewymownie miłych wrażeń 
mięszały się dzisiejsze troski Julian z woli ojea 
nczeszczał na medycynę. ale pokryjomu zapisal 
się do szkoły sztuk piekuych i Jeżeli bardzo rzad- 
ko bywał w gmacbu uniwersyteckim, to zato 
z całym zapałem rysował głowy greckich buha- 
terów i chude ciała żywych modeli. Ostatecznie. 
wcześniej czy później, należało rzucić niewygo- 
dną rolę Herkulesa Na rozstajnych drogach 
W rzeczywistości Julian już dawno dał za wy- 
graną medycynie i stanowczo zamienił lancet B8 
penzel, dotychczas jednak nie miał odwagi wy- 
znać to ojcu, o którym wiedział, że nigdy nie 
zezwoli na coś podobnego: Bądź co bądź zaprze- 
czyć nie mógł, że dalsze zwodzenie ojca byłoby 
czą n enną. | i 
"RE nocy zaczął uczuwać chłód 
i znużenie. Powstał z ławki i wolnym krokiem 
szedł do swego mieszkania. Tuż kolo dowu spo- 
tkał Perlę, niosącą NA tacy dwa garnuszeczki 
z kawą dla państwa Rosenzweigów, którzy już 
a Tesi zastanę samą — pomyślał 
Julian, znikając w starej, odrapanej kamienicy. 
Kiedy otworzył drzwi, Na których WA a> 
SZczona mosiężna tabliczka z napisem: Dawi 
Rozenzweig, wybiegło don młode dziewczę 
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przytykającej do starego kościoła, obróconego te-| nieuzasadnione. Przypominam szan. posłowi wła- 
raz na magazyn, temperatura nie podnosi się ni-|sne jego wyrazy. 
gdy po nad +-89R., a często spada do +6° R. 
Młodzież gimnazyalna spędza czas pauzy na owych |stwem niemieckiem jest z jego stanowiska jedy- 
wonnych korytarzach, które zaledwie dwa raay | nym jasnym punktem w obeenem położeniu — 
do roku doznają OrzeZzwiająCEZO działania wody i|odpowiada to zupełnie jego stanowisku polity- 
szezotki, wśród godzin szkolnych zaś słucha co|eznemu. Przeciw temu pessymistycznemu kierun- 
chwila mniej lub więcej melodyjnego uderzenia | kowi, do którego on zawsze się przyznawał, nie 
dzwonów w pobliskiej katedrze grecko-katolickiej. chcę więcej mówić. Wiem bardzo dobrze — że 
Przemyśl nie potrzebuje jednak zazdrościć No- |egła lzba zupełnie na owo przymierze się zga- 
wemu Sączowi, który podobnie jak i on „wziął dza. Cóż jest celem przymierza? Sam szan. po- 
w SpuściZnie po 00. Jezuitach gmach g!mna-|seł powiedział: utrzymanie pokoju. Toż 
zyalny i z prawdziwie archeologicznym pietyzimem samo jest też celem austro-węgierskiego kiero- 
konserwuje go do dnia dzisiejszego, ciesząc się| wnietwa spraw zagranicznych. — Przestrzeganie 
ponuremi, nieprzewietrzaneini izbami szkolnemi przod mniemanem zbrojeniem się jest przeto w 


Co do uwagi szanownego posła, że sojusz z pań- 


i klasycznym w swoim rodzaju dziedzińcem, peł- 
nym (przynajmniej do niedawna) brudu, gnoju 
i nieporządku. A przecież na utrzymanie tego 
zakładu płaci gmina 1680 złr. rocznie, nie licząc 
jednorazowego zasiłku na środki naukowe w kwo- 
cie 1050 złr. uzupełniania sprzętów szkolnych i 
opału (56 sągów drzewa). 

| Najkorzystniej stosunkowo przedstawiają się za- 
kłady, umieszezono w budynkach, będących wła- 
snością gmin miejskich; jest ich w Galicyi ogó- 
łem piętuaście. Wprawdzie i tam, jak to 
w dalszym ciągu wykażemy, są liczne wady i 
niedogodności, ogólne wrażenie jednak stanowczo 
lepsze, niż w emachach rządowych, o których 
wyżej wspomniano. Wyjątek stanowi Jasło. — 
Gimnazyum tamtejsze mieści się w trzech oddziel- 
nych budynkach, nieprzeznaczonych pierwotnie 
na cele' szkolne. Pomiędzy niemi jest jeden prze- 
robiony z wozowni i tworzący obeenie rodzaj ofi- 
cyn a tak wilgotuy, że na ścianach sal szkolnych 
w najpiękniejsze saletra wykwita. Cały gmach 
przytem położony wśród rynku, ma tę niedogo- 
dność, że w dnie targowe szczególniej, na sąsie- 


i uleznośny turkot wozów, przeszkadzający nauce. 
: (C. d. n) 
—— ZEE — 


Minister skarbu o wojnie 
i pokoju. 


Na posiedzeniu austryackiej 


Neuwirthem, który radził, „żeby Austrya po: 
dobnie jak Niemcy szukała porozumienia z Ro- 
syą, aby unikała wojny, a tem samem i poskro- 
miła swoje wojskowe wydatki. Odnosząca się do 
tego przedmiotu część druga mowy ministra, 0- 
piewa jak następuje: 

Szanowny poseł kilkakrotnie zapewniał — że 
mówi on tylko w swojem własnem imieniu — 
ale niech mi będzie wolno rozprawić się także 1 
z takiem osobistem zdaniem. W dłuższym wy- 
wodzie wykazuje on, że nie powinniśmy prowa- 
dzić takiej polityki, która z:nierza do wojny z ja- 
kiem mocarstwem — a nawet wymieni) on to 
mocarstwo. 

Nie byłbym może dotykał „tego przedmiotu, 
ponieważ nie tutaj te sprawy się rozstrzygają — 
ale w innej zupełnie formie także i ze skrajnej 
Izby myśl tę podniesiono. Sądzę, że 
Nikt bowiem w całej mo- 
tylko w ogóle jego zdanie pada 
na szalę rozstrzygnień w sprawach publicznych. 
nie ma zamiaru prowadzenia wojny, wdawania 
się w polityczny pojedynek, jak to szau. poseł 
powiedział. Twierdzenie zatem, że się zbroi- 
my, jest w tem dosłownem znaczeniu wyrazu 


sprzeczności z celem przymierza, 
posła uznanym. 


Na cóż tak wielkie wydatki — zapytuje szan. 
poseł? Nie mam pod ręwą Żadnej mowy nie- 
mieckiego kanclerza państwa — ale jeżeli sobie 
przypomnieć jedną z ostatnich — to znajdziemy 
tam nie dosłownie ale co do istotnej treści co 
następuje: „Żyjemy w czasach ciężkich, powa- 
żnych, i musimy teraz przedewszystkiem tak się 
urządzić, żeby naszych interesów ile możności z 
bronią w ręku bronić“ 

Jesteśmy tedy w przymierzu z państwem. z 
którem jedną marzy politykę, a jeżeli panowie— 
o czem nie wątpię — wartość pewną do tego 
przywiązujecie, żebyśmy w tem przymierzu byli 
jako równi z równymi, to nie możemy żądać od 
Niemiec, aby czyniły wszystko, by ras ochraniać. 
podczas gdy my nie nie czynimy albo zaniedbu- 
jemy eo konieczne. 

Przeciw temu nikt w Europie nie poradzi. 
Taki już dzisiaj świat, że cały stoi pod bronią. 
Rozwój wojskowości stale postępuje naprzód — 
my w tyle pozostać nie może możemy i musimy 
się na jakiś czas tak urządzić. aby ile sił nam 
starczy wszystko uczynić eo potrzebne by pozo- 
stać w stanie obronnym, nie zeby wojnę prowa- 
dzić, ale żeby pokój utrzymać. Jeżeli szan. pano- 
wie, którzy dobrze wiecie, jakich wydatków woj- 
na wymaga, porównacie to z sumą wydatków od 
lat kilku na rozwój naszej siły zbrojnej rzeczy» 
wiście poczynionych — to zawsze jeszcze przyj- 
dziecie do przekonania, że zrobiliśmy bar- 
dzo doby interes. Nasze przygotowania są 


przez samego 


Izby poselskiej z| w każdym razie o wiele tańsze aniżeli ewentual- 
d. 21 bm. minister skarbu dr. Dunajewski) 0a smutna konieczność rzeczywistej obrony. - 
w obszerniejszej mowie polemizował z posłem 


i tylko  wyredenięm _ e 
szę. które nzan. poseł przytoczył! 2 pracy Znako- 
mitego zresztą ekonomisty — wyrażeniem, że 
wojna sprowadzi nas na brzeg przepaści. 

Jóst niemieckie przysłowie: Bange machen 
gilt micht (Strachy na Lachy). Taką „przepaść* 
mógłby nam chyba nieprzyjaciel przepowiadać 
ale nie mąż patryotyczny, jakim niezawodnie jest 
szan. poseł Może więc nie było to tak źle po- 
myślane jak wygląda. 

Co do skarbu wojskowego, który w sąsiedniem 
państwie istnieje — sądzicież panowie, że wy- 
starczyłby on na długo, gdyby broń Boże przy- 
szło do wojny? Z pewnością starczy on tylko na 
czas „bardzo krótki. Że państwa europejskie, gdy 
prowadzą wielkie wojny, pokrywają koszta za po- 
mocą kredytu, jest faktem dawno znanym — a że 
monarchia znalazłaby jeszcze kredyt, gdyby miało 
przyjść do wojny, czego — powtarzam — nikt 
nie pragnie, o tem także nie wątpię. Nie wątpię 
też o ofiarnem przyzwoleniu na to całej wys. 
Izby. Trzeba w ogóle, przy wszelkiem uszanowa- 
niu dla uczonych i badaczy publicznego życia i 
jego objawów, bardzo być ostrożnym z podobne- 
mi proroctwami. 


W latach pięćdziesiątych groziła wojua, która 


z głośnym okrzykiem radości, obie rączki wycią-| budzące trwogę i podejrzenia. Judyta uczula ból 


gnąwszy do powitania. 

— Ach! pan Julian! pan Julian! — wołała 
miłym, altowyin głosem. — Jakże się pan ma?... 
Dobrze, oczywiście. 
Ale proszę siadać, napijemy się razem kawy. 

Posadziła go na fotelu, a sama pobiegla do 
kuchni. 

— Ładna jest — pomyślał Julian — mimo 
to ma przecież w sobie coś pospolitego. 

Przed wakacyomi inaczej myślał. Przed waka- 
cyami widział w niej ładną, bardzo ładną dzie- 
weczkę o czarnych, uczach, które nań patrzały 
tak nieśmiało a z taką miłością... Nieraz o zmro- 
ku to samo dziewczę grywało mu niewprawną 
ręką na starym, rozklepanym fortepianie, mazur: 
ki Szopena, a wtedy on sobie mówił, że poezyi 
dosyć jest wszędzie i dla wszystkich. 

Tymczasem Judyta wróciła z kawą. 

— Sklep nasz rozszerzył się teraz — mówiła, 
stawiając przed nim filiżankę — więc 
tkowi pomaga. Perla zanioeła im kawę, 
poszły do szkoły, a ja sama zostałam na gospo- 
darstwie. 

Usiadła naprzeciw Juliana, 

— Opowiedzżłe mi pan o rodzicach — ciągnę- 
ła dalej. — Co robi Sali? Musi być bardzo pię 
kna?... Nie widziałam jej dawno, niedobra nie 
chce Bas odwiedzić. 

Julian zaczął opowiadać potoczne rzeczy tonem 
suchym, chociaż widocznie polował na dowcip. 
Judyta spostrzegła w nim tę wielką zmianę i ja- 
kąś niechęć. Dawniej było inaczej, on patrzał na 
nią tak często, a ona rumieniła się .. i była szczę- 
śliwą. 

Nagle zapanowało milczenie, krótkie, trwające 
zaledwie kilka minut, ale kłopotliwe, nieznośne, 


w sercu. 


Mg Panie Julianie — wyszeptała nieśmiało — 


co panu jest?... Czy się pan gniewasz na mnie... 


Jaki pan opalbny, strach! |na nas? 


— Ja gniewać się? — odpowiedział Julian 
żartobliwie. — A to dobre, chyba za te, że piję 
wyśmienitą kawę w miłem towarzystwie ? 

— Wynmusiłam na panu komplement — ode- 
zwała się Judyta z odcieniem ironii czy żalu. — 
Przepraszam, było to ostatni raz. 

-- Gdybym był wiedział, że mię taka niezasłu- 
żona bura spotka, byłbym... 

— Wcale nie przyszedł — przerwała Judyta. 

— A, to nie — odrzekł Julian — ale byłbym 
wstąpił do ogrodnika po bukiecik fiołków. 

— Fiołków już nie ma — zauważyła Judyta— 
można obiecywać. 

I znowu krótka chwila milczenia. 

— Panie Julianie — zawołała Judyta z nie- 
spodziewanem ożywieniem — daruj pan, jestem 
nieznośna dziewczyna, która zasługuje na po- 
krzywę zamiast fiołków. Pan zmęczony po cało- 
nocnej podróży a ja mu dokuczam. Idź pan do 
swego pokoju wypocząć, proszę : tu jest klucz. 

Podała mu kłucz a przy tej sposobności i rączkę. 

Pokoik ów był przystrojony z kobiecą troskli- 
wościa, Julian nie cheiał jednak tego spostrzedz. 
Położył się na sofie i zamkugł oczy. 

— Nie lubię fiołków — mówił do siebie — 
fałszywa skromność... 

W półśnie ujrzał na tle białych róż twarzycz- 
kę rafaelowską z oczyma dyablika... 


(D. e. n.) 


RRA 


2 Nr. 95. 


też w istocie wybuchła — między Rosyą a za- 
chodniemi mocarstwami. Pojawiła się wtedy w 
Niemczech książka bardzo pouczająca: „O Zaso- 
bach Rosyi przed wojną“ — w której starano się 
udowodnić: nie będziesz prowadzić wojny, bo 
nie masz pieniędzy. A w końcu jednak Rosya 
prowadziła wojnę i nie bez chwały. 

Podobne statystyczne rachuby czyniono przed 
r. 1870 — i starano się udowodnić, że Niemcy 
i Francya nie są w stanie opędzić kosztów wojen- 
nych. I mimo wszelkich dokładnych badań staty- 
stycznych praktyka nie stwierdziła tego proro- 
ctwa i przyszło do wojny. 

Wysoka Izbo! Celem tych wywodów było tyl- 
ko stwierdzić, że w austro-węgierskiej monarchii 
nie ma tendencyi do akeyi wojennej, że jednak 
jest interesem i obowiązkiem tak austryackiego jak 
węgierskiego i wspólnego rządu, w obecnym cza- 
sie uczynić wszystko, co można do rozwinięcia 
siły zbrojnej, i że to postępowanie wspomnia- 
nych rządów jest zupełnie zgodne z literą i du- 
chem przymierza z niemieckiem cesarstwem, słu- 
sznie przez wszystkich tak bardzo wysoko cenio- 
nego. 


= ŘŮĖō— a O 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 23 kwietnia. 


(tt) Na dzisiejszem posiedzeniu Izba poselska 
zajęta była rozprawą nad etatem central- 
nego zarządu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Ee 

Z pomiędzy wielu mowców, którzy zapisali się 
do tego tytułu, pierwszy zabrał głos zagorzały 
Niemiec dr. Knotz, który, polemizująe ze stron- 
nietwem Młodoczechów, rozwinął swój pogląd na 
stosunki narodowościowe w Czechach. Mowca 
charukteryzaje walkę narodowości w Czechach, 
jako walkę Niemców o byt i o honor, jako wstę- 
pny bój wielkiej nieprzejednanej walki Niemców 
z rasą słowiańską. Ten stary związkowy kraj nie- 
miecki, Czechy — mówił p. Kaotz — nie po- 
winien nigdy stać się warownią taborytów, dem 
Czechen sum Schute, den Deutschen sum Trutz. 
Nieporozumienia pomiędzy rodzinami Habsburgów 
i Hohenzollernów zostały zażegnane, dzisiaj ser- 
deczna przyjaźń ich łączy, ale dla Czechów wiel- 
ki założyciel wspólnej ojczyzny niemieckiej jest 
tylko zwycięzcą z pod Kóniggriitzu i niczem wię- 
cej. Rodziny panujące pojednały się, ale panowie 
Gregr i towarzysze pozostałi nieprzejednanymi 
Następnie mowca zwraca swe zarzuty przeciwko 
polityce hr. Taaffego i ubolewa, że ten w osta- 
tniej swej mowie, wypowiedzianej w dosadny po- 
niekąd nawet w kroacki sposób, nic nie miał 
do powiedzenia przeciwko zewnętrznej polityce 
Czechów ; a jednak stanowisko Czechów w poli- 
tyce zagranicznej zwróciło przeciwko nim całko- 
wity polityczny wpływ Węgrów, ai Niemcy nie- 
długo już zapawne obojętnie spoglądać będą na 
dalszy rozwój podobnych stosunków w Czechach. 
Wreszcie mowca przychodzi do przymierza nie- 
miecko - austryackiego i usiłuje dowieść, że nale- 
żałoby wcielić osnowę tego przymierza do zasa- 
dniczych ustaw państwowych — w celu podnie- 
sienia narodowego poczucia Niemców. Epoka na- 
rodowej pokory dla Niemców — kończy p. Knotz — 
minęła już; dzieje wkrótce rozstrzygną 
pomiędzy niemiecką opozycyą i an- 
tiniemieckim rządem. 

Dr. Herold dosadnie i z wielką wymową 
gromił ultraniemieckie mrzonki poprzedniego mo- 
wey; oświetlił ze swego czeskiego stanowiska sto- 
sunki narodowe w Czechach, wykazał brutalne i 
nieuzasadnione postępowanie Niemców. Nastę- 
pnie mowca przechodzi do nadużyć władzy ad- 
ministracyjnej w Czechach , namiętnia występuje 
przeciwko ograniczeniom prasy, pogwałceniu pra- 
wa zgromadzeń i stowarzyszeń. W końcu zaś 
zwraca się do posłów lewicy i woła: „wolność, 
jakiej Żądacie, jest pogwałceniem marodowych 
praw Czechów ; w walce o taką wolność, bądźcie 
pewni, żo nigdy nas nia ujrzycie w swych sze- 
regach !“ 

P. Taasche zwraca rozprawę na pole sto- 
sunków sanitarnych i ekonomicznych; rozwodzi 
się nad sprawą ubezpieczeń od ognia, od gradu; 
wreszcie szczegółowo uzasadnia potrzebę reformy 
ustaw © zarazie na bydło. 

P. Kronawetter gani obecny sposób roz- 
dawania stypendyów i wnosi rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd do zaprowadzenia pożądanych zmian w 
tej dziedzinie. 

Bar. Erb, jako przedstawiciel rządu wyjaśnia 
i broni stanowiska rządowego w kwestyach ad- 
m.inistracyi wewnętrznej w ścisłem znaczeniu tego 
słowa. Dowodzi on, że zarzuty, wypowiedziane w 
ciągu dyskusyi przeciwko administracyi w ogóle 
i administracyi w Czechach w szczególności, są 
nieuzasadnione. Mowca powołuje się na własne 
doświadczenie administracyjne i przytacza dane 
faktyczne — w celu uzasadnienia postawionej 
przezeń tezy, że za rządów hr. Taaffe go organi- 
zacya administracyjna nie tylko nie pogorszyła 
się, ale owszem rozwinęła się potężnie i pole- 
pszyła. Wreszcie mowca zbija zarzuty p. Tau- 
sche go odnoszące się do stosunków sanitarnych 
i ekonomicznych, specyalnie zaś omawia stosunki 
weterynarskie. 

Jako generalny mowca pro przemawiał p. 
Swieży. Omawia on stosunki na blasku, polemi- 
zuje z wywodami Knotza; wreszcie kończy zda- 
niem, że jedyną słuszną zasadą polityki urzędo- 
wej w Austryi, zasadą, którą i obecny rząd prze- 
strzega. jest „rządzić słusznie, tj. wszyst- 
kim ludom sprawiedliwość wymie- 
rzyć.” 

Pp. Türk i Bergani, którzy mieli prze- 
mawiać contra, zrzekli się głosu. 

Referent Kathrein w swem ostatecznem 
przemówieniu zaznacza, że większość, jakkolwiek 
składa się z różnorodnych żywiołów, jednak oży- 
wiona jest jednem dążeniem — wzmocniać i u- 
gruntować wielkość Austryi, utrzymać ją na sta- 
nowisku mocarstwa pierwszorzędnego. Zdaniem 
mowcy niesłusznym jest zarzut, jakoby Słowia- 
nie nie mieli sympatyi dla przytnierza niemie- 
cko-austryaekiego. W każdym razie należy zapa- 
trywać się na to przymierze ze stanowiska poli- 
tycznego, a nie z narodowego, gdyż mogłoby to 
prowadzić do fatalnych następstw. 

Tytuł „zarząd centralny“ w mini 
sterstwie spraw wewnętrznych przy- 
jęto 1 posiedzenie zamknięto. 


Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem jutro d 
24 b. m. 


Przegląd polityczny. 
K pait, 24 kwietnia 


Wczoraj odbyła się podczas posiedzenia au- 
stryackiej Izby poselskiej narada „siedmnastó- 
wki.* Radzono nad wnioskiem Mengera w 
sprawie opodatkowania wódki, tudzież nad ter- 
minem pierwszego czytania szkolnego wniosku 
Liechtensteina (o do pierwszego przed- 
miotu uchwalono odrzucenie wniosku Mengera, 
co się też na posiedzeniu komisyi spirytusowej 
stało (porówn. telegramy.) Co do drugiej sprawy 
miano pomimo nacisku ze strony ks. Liechten- 
steina postanowić, żeby nie przerywać obrad nad 
budżetem, a przeto wniosek szkolny zaraz po ich 
zakończeniu wziąć na porządek dzienny. 


W Charlottenburgu nie ustają spory między 
niemieckimi i angielskimi lekarza- 
mi. Echa tych kłótni i intryg dostają się do 
dzienników. które wyzyskują je stosownie do 
swych politycznych tendencyj. Pisma oddane kan- 
clerzowi przypisują niepomyślny zwrot w choro- 
bie nieudolności lekarzy angielskich, podezas gdy 
organa opozycyi biorą anglików w obronę. Oczy- 
wistą jest rzeczą, że większa część tych pism 
nie miewa bezpośrednich informacyi z cesarskie- 
go pałacu, i że wskntek tego musi uznpełniać 
swe tendencyjne doniesienia fantastycznemi ane- 
gdotami. Prostem zaś tego następstwem jest, że 
naród niemiecki, czytając potworne opisy scen, 
które wskutek niedbalstwa lekarzy mają się od- 
bywać w pokoju pacyenta, zaczyna spoglądać 
krytycznym wzrokiem na dwór cesarski i uczy 
się krytykować panujące tam stosunki. 

Najgłośniej występuje przeciw Anglikom Gaz. 
Kolońska, która zarzuciła między innemi Hovel- 
lowi, że zakładając cesarzowi nową rurkę, rozra- 
nił mu krtań i spowodował krwotok. Hovell za- 
przeczył temu doniesieniu i postanowił wytoczyć 
redakcyi proces. Inne pisma donoszą znowu, że 
gdy raz w nocy wypadła przypadkiem rurka, słu- 
żąca do oddychania, cesarz byłby się niezawo- 
dnie udusił. gdyby przyboczny strzelec nie był 
paleami rozszerzył przecięcia w szyi i w ten spo- 
sób nie umożliwił oddychania. łatwo sobie wy- 
stawić, jakiego wyobrażenia nabiera czytająca to 
publiczność niemiecka o cesarzowej Wiktoryi i 
młodych księżniczkach , przebywających stale w 
Charlottenburgu. Jad intrygi i zawiści zaczyna 
powoli wsiąkać w organizm narodu. 

Dokąd zmierzają te wszystkie sensacyjne do- 
niesienia o okropnościach, jakie się dzieją przy 
łóżku chorego pod okiem jego żony, najlepiej 
świadczy o tem ton, którym pewna część bis- 
markowskiej prasy odzywa się o osobie cesarzo- 
wej. Oto co pisza wychodzące w Lipsku Grens- 
boten: „Cesarzowa jest do dzisiejszego dnia A n- 
gielką w obczyźnie i nie wiedzieć, czy więcej 
ceni tytuł cesarzowej niemieckiej, czy też tytuł 
księżniczki angielskiej. W rozmowie z kanclerzem 
nie wspomniano ani słowem o małżeństwie ks 
Battenberskiego, ale rozprawiano wiele o kwe- 
styach pieniężnych i majątkowych. 
na których tej dostojnej damie wiele 
zdaje się zależeć“. 

Mimo całej sympatyi, jaką ktoś może uczuwać 
dla cesarzowej Wiktoryi zdaje nam się, że na- 
rody gnębione przez cesarstwo niemieckie nie 
mają powodu martwić się temi objawami zaśle- 
pienia i brutalności. To co się dziś w Niemczech 
dzieje, nie wyjdzie w żadnym razie na korzyść 
jedności niemieckiej. 


Powoli ale stale powiększa się grono stronni- 
ków dzisiejszego gabinetu francuskiego. 
Po Juliusza Ferrym przyszła kolej na deputowa- 
nego Cłómencean, który oświadczył się tak- 
że za gabinetem Floqueta. Nastąpiło to przy 
wyborze komisyi rewizyjnej w sekcyach Izby de- 
putowanych. W sekcyi, do której należy Cle- 
menceau, zapytano go o jego pogląd na rewizyę 
konstytucyi. Przywódca skrajnej lewicy odpo- 
wiedział, że po raz pierwszy w Życiu jest stron- 
mkiem rządu, gdyż wie, że po obaleniu dzisiej- 
szego gabinetu stronnictwo umiarkowane powró- 
ciłoby do władzy. Pragnie on jednak, ażeby re 
wizya nastąpiła przed nowemi wyborami. Celem 
rewizyj ma być zniesienia senatu i usunięcie 
wszelkich osobistych wpływów. Na to oświad- 
czenie zauważył Ribot, że skrajna lewica nie 
umie się powstrzymać w swych destrukcyjnych 
zapędach i dąży widocznie do obalenia prezyden- 
tury. Słowa te nie zatrą jednak wrażenia, jakie 
wywołało oświadczenie Clémenceau tchnące ży- 
czliwością dla rządu. 

Sposób, w jaki prezes gabinetu przyjął deputa- 
cyę studentów, uważają w Paryżu za dowód, że 
rząd solidaryzuje się z antibulanżystowską agita- 
cyą. Tem dziwniejszemi wydają się głośne na- 
rzekania, iż policya paryska ochraniała 
stronników generała » postępowała w nieludzki 
sposób z jego przeciwnikami. W dziennisach u- 
miarkowanych odzywają się głosy, iż energiczne 
poskromienie policyi jest pierwszym warunkiem 
egzystencyi obecnego rządu. 


Wydaleni ze Szwajearyi redaktorowie cza- 
sopisma Socialdemokrat przenoszą się— jak wezo- 
rajszy nasz telegram donosi — do Brukseli. 
Sam akt wydalenia sprawił w sferach socyalisty- 
cznych w całej Europie silne wrażenie. Wiele 
dzienników wystąpiło z zarzutem, że Szwajcarya 
uległa tylko naciskowi ze strony rząda niemiec- 
kiego, i że zgromadzenie związkowe może jeszcze 
cofnąć dekrety banicyjne. Szwajcarska prasa rzą- 
dowa protestuje przeciw tym insynuacyom i do- 
wodzi, że przebywający w Szwajcaryi cudzoziem- 
cy nie mają wcale prawa odwoływania się do 
zgromadzenia związkowego. Mogą oni jedynie 
zażądać interwencyi swych ambasadorów. Że pod- 
dani niemiecey nie schronią się pod skrzydła 
swego rządu, można to z góry przewidzieć. 


Według ostatnich wiadomości ze Sofii, ks. 
Ferdynand ze Stambułowem i Stoiło- 
wem wybierają się na objazd Bułgaryi, 
który ma trwać około miesiąca. Wido- 
cznie ani stan wewnętrzny, ani zamachy zewnętrz- 


ine nie budzą żadnej obawy, skoro książe z głó- 
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wnemi członkami gabinetu może na czas dłuższy 
oddalić się ze stolicy. 

Według relacyi korespondenta do N. Fr. Pr.. 
który miał rozmowę ze Stambułowem, stan 
polityczny Bułgaryi ma być następujący: 
„Poprawienia się sytuacyi politycznej wprawdzie 
nie widać, a przesilenie dotychczaso- 
we może trwać jeszcze lata, ale czem 
więcej się przeciąga, tem korzystniej dla Bułgaryi 
układa się sytuacya i tem łatwiej uzyska 
książe sankcyę ze strony Europy. Stan 
materyalny Bułgaryi jest o wiele lepszy, niż w 
ianych krajach, bo podatki wpływają regularnie, 
a ludność nie skarży się wcale. Jestem przeko- 
nany że cały naród zgadza się z postępowaniem 
rządu; lecz gdyby kiedykolwiek zgani! jego po- 
litykę, wówczas pierwszy ustąpiłbym z poła, bo 
być ministrem w Bułgaryi mie jest ani przy- 
jemnem ani korzystnem*. a 

O sprawie Popowa rzekł Stambułow: „Srodki 
zarządzone przez rząd mają uznanie w całej ar- 
mii. Jeżeli są jacy niezadowoleni, to chyba ei, 
którzy mieli udział w malwersacyach. Jestem 
przekonany, iżby się było wykryło jeszcze innych 
zbrodniarzy, gdyby przebiegły szarlatan Popow 
nie spalił był wielu dokumentów i ksiąg rachunko- 
wych *. 

Sprawa tego Popowa wczoraj rozpoczęła się 
przed sądem wojennya:s. Odczytanie aktu oskar- 
żenia zajęło pierwsze posiedzenie. 

Z Bukaresztu nadchodzace wiadomości mó- 
wią, że rozruchy chłopskie ucichły. Bliższe do- 
chodzenia wykazują coraz dokładniej, że te roz- 
ruchy powstały z agitacyi zewnętrznej. Uwięzio- 
no między innemi niejakiego Copstantine- 
scu, który za dawnego gabinetu był agentem 
policyjnym, a obecnie był w służbie tego odcie- 
nia opozycyi, który ma bezpośrednią styczność 
Z poselstwem rosyjskiem. Przy uwięzionym zna- 
leziono wiele papierów kompromitujących, które 
odnoszą się właśnie do tych rozruchów 
chłopskich. 

Ministerstwo Rosetti-Carp zamierza roz- 
wiązać Izbę i rozpisać nowe wybory już w czer- 
wcu wbrew żŻyczeniom dawnego stronnictwa na 
rodowo-liberalnego, które pragnie odroczenia wy- 
borów do jesieni. W nowej Izbie ugrupowanie 
i siła stronnictw wypadną odmiennie, niż w 
Izbie dotychczasowej: stronnictwo narodowo- li- 
beralne pod Bratianem, które przez kilkanaście 
lat było u steru, utraci -— jak powszechnie 
twierdzą, wiele mandatów, natomiast stronnictwo 
młodo - konserwatywne t. z. junimistów wyjdzie 
z wyborów w sile znaczniejszej. Czy rząd obe- 
eny zdobędzie sobie stałą większość, tego teraz 
jeszcze nie można przewidywać. Dopóki to mi- 
nisterstwo utrzyma się u władzy, dopóty reformy 
wewnętrzne będą głównym przedmiotem jego 
działania, a kierunek spraw zagranicznych pozo- 
stanie bez zmiany. 

W skupezynie serbskiej odczytano dn. 
22 wniosek rządowy o reorganizacyi ar- 
mii, a już dnia następnego t. j. wczoraj na 
wniosek komisyi wojskowej po krótkiej rozpra- 
wie ogólnej przyjęto całą ustawę bez roz- 
praw szczegółowych. Przeciw ustawie głosowała 
tylko opozycya i około 20 radykalistów. 

Byt ininisterstwa zachwiany z powodu uchwa- 
lenia w skupczynię ustawy gminnej, która — jak 
mówią — ukróca nie w jednym względzie pre- 
rogatywy królewskie. 

Rząd stara się o zaciągnięcie pożyczki w celu 
wykupienia dzierżawy monopolu tytunio- 
wego, aby ten monopol wziąć we własny za- 
rząd a może i zreformować, zwłaszcza że ten 
monopol, niedawno zaprowadzony, jest jedną 
z mojszerszych przyczyn niezadowolenia w kraju. 


r I I 


Sprawy miejskie. 


(Komisya finansowa.) 


Wybrana przez Radę miejską na wniosek rm. 
Gwiazdomorskiego komisya, mająca obmy- 
śleć środki przywrócenia równowagi w budżecie 
miejskim, odbyła wczoraj drugie posiedzenie — 
a z przyjemnością zaznaczamy, iż komisya zebrała 
się w zupełnym komplecie. Nie zabrakło ani 
jednego członka komisyi. Przewodniczył wice- 
prezydent Friedlein. Prezydent dr. Szlach- 
towski składa do użytku komisyi wszelkie 
przez magistrat zebrane materyały, a mianowicie, 
wykazy wszelkich opłat, na rzecz gminy pobie- 
ranych, tudzież budżety kilku większych miast. 
Prezydent oświadcza, że włeściwie nie było dotąd 
nigdy niedoboru, dopiero w bndżecie na rok bie- 
żący powstał niedobór ztąd, iż przyzwolono na 
znaczne. przez sekcyę ekonomiczną zażądane ro- 
boty około bruków chodników i kanałów, których 
dawniej odmawiano. Mimo to sądzi prezydent, że 
praca komisyi może przynieść korzyści. Przypo- 
mina, że już były podnoszone niektóre myśli co 
do podniesienia dochodów — np. pobieranie o 
płaty rogatkowej od wozów, przywożących towary 
z kolei. Dr. Hajdukiewicz żąda przeprowa- 
dzenia naprzód ogólnej rozprawy, w której każdy 
członek komisyi mógłby rzucić pomysły tak eo 
do oszezędności, jak eo do podniesienia aocho- 
dów. On np. jest zdania, a opiera to na doświad- 
czeniu sekcyi ekcnomicznej, że dochód z grun- 
tów i realności miejskich możnaby jeszcze zna- 
cznie podnieść. Dr. Oettinger przypominając 
liczne wypadki, w których Rada miejska nagle 
bez możności dokładnej rozwagi uchwaliła zna- 
czne wydatki, wnosi, ażeby żaden wydatek nie 
mógł być nsgląco bez odesłania do właściwej 
sekcyi lub komisyi uchwalony. Popiera go rm. 
Mendelsburg. Bm. Gwiazdomorski od- 
powiada prezydentowi Szlachtowskiemu, 
iż właśnie tak znaczny niedobór tegoroczny spo- 
wodował wybór komisyi, a niedobór ten powstał 
ztąd, iż niezbędne roboty były w latach poprze- 
dnich niewykonane, a teraz już absolutnie wyko- 
nane być muszą. Popierając wniosek dra Oettin- 
gera sądzi, że wnioskiem tym nie jest rzecz wy- 
czerpana, trzeba bowiem jeszcze uregulować spra- 
wę dodatkowych kredytów, które także są jednym 
z powodów niedoborów. Zazwyczaj Rada zatwier- 
dza dodatkowe kredyta dlatego, że robota już 
jest wykonana. Wnosi, aby przed zarządzeniem 
jakiejsolwiek roboty zapytywano wprzódy Wy- 
działu rachuby. jak stoi kredyt rubryki, z której 
wydatek ma być zrobiony. Romanowicz po- 
pierając oba wnioski sądzi, iż uchwalenie ich nie 
wyczerpuje sprawy postępowania przy uchwale- 


niu, a następnie asygaowaniu wydatków i wnosi, 
aby przyjmując w zasadzie oba te wnioski wy- 
brać ściślejszą komisyę, któraby zbadała wszyst- 
kie w regulaminie i instrukcyach zawarie posta- 
nowienia co do sposobu postępowania z wyko- 
nywaniem budżetowych uchwał Rady miasta z a- 
sygnowaniem wydatków nieprzewiezianych budże- 
tem, z kredytami dodatkowemi i t p. Wniosek 


ten przyjęto, a do komisyi tej wybrani zostali 
rm. Gwiazdomorski i dr. Hajdukie- 
wiez. 


W dalszym toku dyskusyi dr. Domańskii 
dr. Weigel licznemi przykładami ilustrują zbyt 
pospieszne nieraz wydatkowe uchwały Rady dr. 
Hajdukiewiecz i prezydenci Szlachtow- 
ski i Friedlein omawiają szczegółowo spra- 
wę kredytów dodatkowych — a dr. Weigel 
rozwijt niezb, dną putrzebę dojścia do budżetu 
normalnego zwyczajnych wydatków i wnosi, 
aby w tym «lu rozdzielić rubryki budżetu po- 
między członkami komisyi tak, aby referenci 
mogli dokładnie przestudyować każdą rubrykę i 
pozycyę, wydzielić, co zbyteczne i do zaoszczę- 
dzenia przydatne, zestawić osobno to wydatki, 
które mają wejść w budżet normalny i wnioski 
swe komisyi przedstawić. Wniosek ten, poparty 
przez prezydenta Szlachtowskiego i rm. 
Gwiazdomorskiego i Romanowicza, 
został przyjęty. Rozdział rubryk między referon- 
tów nastąpi na przyszłem posiedzeniu. Komisya 
obradowała od godz. 5 do 3/,8. 


Kronika. 
Kraków, 24 kwietnia. 


Na porządku dziennym posiedzenia Raiy miej 
skiej, które się odbądzie we czwartek 26 bm., o- 
prócz wniosków o udzielenie kredytów dodatkowych 
zamieszczono sprawę kolei konnej, — instrukcję, 
w jaki sposób nadal ma być redagowany Dziennik 
rozporządzeń magistratu, wreszcie wnioski sekcyi 
szkolnej, 4 których ważniejszy brzmi: „Poleca się 
magistratowi, aby wezwał Radę szkolną okręgową. 
aby do szkół ludowych krakowskich i do szkoły 
wydziałowej żeńskiej przyjmowano tylko dzieci ro- 
dziców do Krakowa przynależnych, w Krakowie za- 
mieszkałych, lub w Krakowie stale zatrudnionych * 

„Lutnia krakowska” zawiązuje się przy Towa- 
rzystwia muzycznem. Kółko to śpiewackie ma być 
ściśle związare z Towarzystwem, a nazwa „Lntni* 
tembardz ej na miejscu, gdyż godłem Towarzystwa 
jest lutnia okolona wieńcem Chór Towarzystwa n- 
przedza tem Życzenia wielu, a równocześnie kładzie 
tamę twerzeniu się drobnych kółek, tamnjących 
wszelkie nsiłowania na tem polu. 

Wiec rękodzielników i przemysłowców, który 
się wezoraj odbył pod przewodnictwem p. Szpa- 
kowskiego. uchwalił memorya! według ref-ratu 
p. Kecrneckiego i wybrał deputacyę z pp 
Szpakowskiego i Korneckiego oraz za- 
stępcy p. Rehmana Stanisława, 

Memoryał do Koła polskiego wymienia szereg 
paragrafów ustawy przemysłowej, których zmiany 
pragnie, Potrzebę tej zmiany wykazują obszerne mo- 
tywa. 

Zmarli. Karolina z Plinkiewiczów Niziełowa, żo- 
na dyrektora seminarynm nauczyci-lskiego męskiego, 
zuara w sobotę w 5% roku życia 

Konstanty Stupnicki, emer starszy komisarz skar- 
bo cy, krewny biskupa przemyskiego, zmarł w Prze- 
myślu. 

Mateusz Hegerle, obywatel m. Krakowa, majster 
stolarski, zmarł wczoraj w 80 roku życia. 

W Paryżu zmarła Jolia z książąt Druekich-Ln- 
beckich hrabina Ksawerowa Pusłowska, wdowa po 
głośnym z dobrodziejstw prezesie warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności. Zmarła była również 
hojnie ofiarną na rozliczne cele. Instytut moralnie 
zaniedbanych dzieci w dobrach jej Mokotów pod 
Warszawą, później kolonia Ksawerów zawdzięczają 
jej bogate uposażenie. Naturalista Antoni Waga ko- 
sztem zmarłej odbywał podróż do Egiptu, skąd po- 
wrócił z obfitemi zbiorami. Szpitate i zakłady do- 
broozynne w Warszawie, oraz wiele rodzin ubogich 
tużo jej zawdzięczają. Pokój pamięci zacnej ko- 
biety. 

W Płocku zmarł Wacław Sabin Waligórski, za- 
służony pedagog. Liczył 49 lat. 

Pogrzeb. W sobotę odbył się przy licznym udziale 
profesorów i uczniów uniwersytetu pogrzeb Ś. p. 
Romualda Wszeteczki słuchacza IV roku prawa 
i aplikanta archiwum krajowego. Nad grobem 
przedwcześnie zgasłego pracownika przemawiali aka- 
demiey Marcin Feintuch, Maryan Lisowiecki 
i Feliks Koneczny, wszyscy w gorących słowach 
wyrażający szezery Żal z powodu poniesionej straty. 

Zapiski policyjne. W policyi znajduje się para- 
solka adamaszkowa ode brana od osoby podejrzanej. 
Parasolkę skraść miano w czasie wystawy p. Gabryeli 
Jędrzejowicz. — Arecztowano Buchlewicza Pio- 


tra za pozostawienie konia wraz z wózkiem bez do-|t 


zoru, wsktek czego koń się spłoszył; Czernik Ma- 
ryannę z Nowego Targu za kradzież; Pawłowską 
Katarzynę z Piekar za kradzież; S»mmera Owadię 
za kradzież pieniędzy z kieszeni; Jackowskiego 
Szczepana z RuBocie za przybranie fałszywego na- 
zwisk Nowaka; Kopę Zygmunta za posiadanie ze- 
garka srebrnego dwukopertowego z łańcuszkiem me- 
talowym i kółeczkiem srebrnem, który skradł na 
szkodę niewiadomego właściciela; Popiełka Andrzeja 
z Tomn cy za kradzież; Baczyńską Julię, Głowacką 
Maryannę, Haurzlik Maryannę za zgorszemie publi 
czne; Sliwę Antoninę z Krakowa zm sprzeniewierze- 
nie; 17 osób za pijaństwo, 

Konfiskaty. Dziennika Polskiego numer z nie- 
dzieli skonfiskowała prokuratorya lwowska. 

Sluby. W sobotę odbył się w kościele P. Maryi 
Magdaleny we Lwowie ślub dra Stanisława Hahna, 
kandydata adwokackiegu, z panną Olgą Breiterówną, 
córką znanego przedsiębiorcy. 

W niedzielę również we Lwowie w kościele OO. 
Dominikanów pobłogosławiony został związek mał- 
żeński, zawarty między p. Władysławem Taberem, 
praktykantem konceptowym magistratu m. Krakowa, 
a panną Maryą Stengel, córką nauczycielki tańców 
we Lwowie. 

Fundacya dla literatów im. Fr. Kochmana. 
W Wydziale krajowym odbyło się w sobotę posie- 
dzenie komisyi iundacyi im. Kochmana dla premio. 
wania literatow polskich. Komisya po nchwaleniu 
przyjęcia do swego grona pp.: dra Biesiadeckiego, 
dra Radziszewskiego i dra Zajączkowskiego Wład,, 
przystąpiła do obrad w sprawie przyznania premii 
w kwocie 1000 i 500 złr., dla autorów dwóch 
dzieł, nadesłanych na konkurs, którego termin 


Kraków 25 Kwietnia 1888. 


— 


upłynął dnia 31 z. m. Na konknrs nadeałanu 37 
prac, a nadto dwóch autorów przysłało na ręce 
członków komisyi os:bnoe kilka dzieł, Komisya po- 
dzieliwszy się na cztery sekcye: historyczną (dr. 
Zygmunt Samolewicz, dr. Antoni Małecki, dr. Lu- 
dwik Kubala) literacką (dr. Lndwik Kubala Wład. 
Łoziński, d'. A. Małe ki), filozoficzno-prawniczą (dr. 
Gustaw Roszkowski, dr. Małecki, dr. Pilat) i przy- 
rodniczo matematyczną (dr Bronisław Radziszewski, 
dr. Biesiadecki, dr Władysław Zajączkewski), ro- 
zebrała pomiędzy siebie nadesłane prace i uchwa- 
liła zebrać się ponownie 23 czerwra, na którem to 
posiedzeniu sekcya przedłoży swe ostatnie wnioski. 

Z Alwerni donoszą nam, iż staraniem burmistrza 
p. Babra uporządkowano rynek, wysypano go ka: 
mieniem i osadzono naokoło drzewami kasztanowe- 
mi Rada gminna uchwaliła postawić 8 lamp noc- 
nych w m'ese i zaprow.dziła straż ochotni:zą 
ogniową, która niezbędnie była potrzebną. 

Myślenice 23 kwietnia (Koresp Nowej Reformy). M 
Pod wzerową reżyseryą p. Miętty. Mikołajewiczaśi 
oraz p. dra Kutrzeby, odegrana tu w dniu 15 b. m, 
przy szczelnie zapełnionej sali miejskiej, z wiełkiem 
powodze:iem dwie komelye, a mianowicie: Gawa- 
lewicza „Z rozpaczy“ i „Stryj przyjechał“ hr. C. 
Koziebrodzkiego. Wszyscy amatorzy z poruczonych 
im ról wywiązali się znakomicie. Następne przed= 
stawienie odbędzie się w pierwszej połowie maja, 
a czysty doohów przeznacza Towarzystwo amator- 
skie na rzecz nieszczęśliwych powodzian. 

W RzeszowiB organizuje się straż ogniowa ocho- 
tuicza. Liczba członków dochodzi do 80. 

Piszą nam z Ropczyc, żegw tem mieście i oko- 
licy grasuje od dłnższego czasu ospa epidemieznie, 
a mime to żadne ostrożności nie są zachowane. 
Szkoły nie są zamknięte, chore dzieci noszą po u- 
licach, a zmarłe na ospę sprowadzają do kościoła. | 

Nowy Sącz, 20 kwietnia. (Koresp. N. Reformy.) 
Dziś wybuchł pożar we wsi sąsiedniej Dąbrówca 
Niemieckiej, pod liczbą 5, własność Jana Holtmana 
Silny wiatr rozniósł tak szybko pożogę, że w jednej 
prawie chwili cały szereg domów, stodół i spichrzy 
stał w płomieniach, 

Najbliżej położony dworzec kolejowy nie był na 
razie zagrożonym, to toż naczelnik stacyi p. Wilhelm 
Winkler podążył natychmiast ze swą dziarską ko- 
lejową strażą ogniową ochotniczą i rekwizytami na 
pomoce, przybył pierwszy i w sam czas na miejsce, 
aby przeciąć Bzerzący się Żywioł i uratować resztę 
domów w Dąbrówce. Później przybyła również i 
straż ogniowa ochota, miejska z naczelnikiem p. 
Cukrowiczem, niosąc sknteczną pomoc. Wśród pło- 
mieni stracił życie staruszek Daniel Decker ; ogółem 
zgorzałe 65 domów wraz ze stajniami, stodołami, 
spichrzami. Starosta p. J. Friedrich, fikoteż major 
p. Słonimka byli przy ogniu obecni. Żandarmerya i 
wejskowość bardzo skuteczną niosły pemoc, strzegąc 
mienia n'atowanego. Dotkliwy brak koni do woże: 
nia wody i zupełna apatya włościan ntrndniały ra- 
tunek. Przy sposebności należy tutaj zaznaczyć, że 
w całej wsi ani jednej sikawki nie było, którąby 
w pierwszej chwili pożar stłnmić można; także bra- 
kowało osęk, drabin i konewek. 

Pożar w Żabnie, e którym donieśliśmy w sobotę 
wybuchł w piątek o godzinie pół do drugiej po po- 
łudniu. Donoszą nam, iż liczba spalonych budynków 
przenosi 150, — przeszło tysiąc osób poetradało 
mienie i potrzebnje jakiejkolwiek pomocy. Jak wszę? 
dzie i jak ciągle notować mnszą dziegniki, — su- 
petua obojętność władz miejskich, nie posiadających 
żadnych rekwizytów ani straży, powiękazyć riastóe 
nieszczęście. Na telegraficzne zawezwanie przybyły 
na ratunek straże z Tarnowa, Dąbrowy i Bzczncina. 
Tarnowska przybyła najwcześniej, a opisują nam 
godną najwyższej pochwały walkę jej z rozszalałym 
żywiołem. Do godziny 10 rano w sobotę byli stra- 
Żacy tarnowscy na miejscu katasiroty, gdy inne 
straże odjechały w piątek wieczorem. Na ogólną 
liczbę spalonych budynków zaledwie 8 było zabez= 
pieczonych! Do ratunku nie było prawie nikogo 
oprócz przybyłych członków straży. Ogień powstał 
z niewiadomej przyczyny na wiodącej do miasta 
ulicy Tarnowskiej, — od miejsca pożaru e kiika | 
kroków był staw; z łatwością podobno można było | 
zlekalizować ogień, gdyby były edpowiednie narzę- | 
dzia ratunkow : i jako tako zerganizowana pomoc | 
rąk ludzkich. Niedbalstwo, które nam opisują, prze- | 
chodzi wszelkie wyobrażenie i jest jedną więcej smutną | 
jlustracyą stosunków małomiejskich. r | 

Pogorzelcom pospi:szono z doraźną materyalną | 
pomocą z Tarnowa i Dąbr. wy, — prezydyum ns- 
miestnictwa przesłało 200. zir. — Wobec nędzy, 
w jakiej znaleźli się mieszksń:y, hojniejsza a szybka 
pomoc jest niezbędną. 

Z Warszawy. Dyrektorem konserwatorym musy- | 
cznego warszawskiego ma zostać Józef Wieniawski. 
Praca ckoło pomnika Ś. p. Jana Królikowskiego | 
w atelier B. Syrowicza postępuje żwawo, jest więc 
nadzieja że piękny posąg z marmuru kararyjskiego 
niebawem już stanie na grobie nieodżałowanego 
tragika Gotowy już napis na pomniku brzmi: „Ja- 
nowi Krółikowskiemu, artyście sceny polskiej, 1820 
1886, ziomkowie*. 

Prof. Adolf Pawiński historyk mianowany zo- | 
stał członkiem rzeczywistym Towarzystwa history- 
czno-naukowego w Odessie. l 

Z Poznania W niedzielę cdbyła się w kościele 
św. Marcina z inicyatywy pań polskich msza Święta 
na intencyą wyzdrowienia cesarza Fryderyka IIT. 
Kościół był tak przepełnionym, że nie wszyścy mo- | 
gli się doń dostać, Skntkiem tego w tym jeszcze 
tygodnia odbędzie się druga msza ŚW. na tę samą | 
intencyą, 

Z Kijowa donoszą, iż Dniepr wylał zatapiając 1 
dolne ulice Kijowa, aż de Kiryłowskiej, W niektó- 
rych miejscach woda sięgała pierwszych piętr do- 
mów. Mieszkańcy nie przygotowani na tak znaczny 
wylew, chronią się na dachy lub na zbitych na 
prędce i przymocowanych do domów tratwach ocze- 
kują spadku wody. Straty zrządzone przez wylew 
bardzo znaczne. 

Z Ameryki. W skarbie stanów zjednoczenych za 
wiele mają pieniędzy. I dla tego posłowie przemy- 
ślają, w jaki sposób dochody państwa zmniejszyć 
by można. Poseł Randall z Pensylwanii wypra- ; 
cował już bill, który — jeżeli zostanie przyjęty — ` 
zmniejszy dochody państwa o 95 milionów. Randal 
żąda, aby zniesiono całkiem podatki od tytoniu, oy” | 
gar, papierosów i wódki wyrabianej z różnych owo- 
ców. — W Europie zaś myślą tylko, jakby pod- 
nieść podatki! l 

Dochody i wydatki papieża. Roczne wydatki | 
papieża dochodzą do 7,000.000 tr.; pokrywa je w 
całości świętopietrze. Myśl świętopietrza powstała *% | 
Anglii. W 1861 pe pierwszem poćwiartowaniu sta- | 
nów papieskich, gdyż z 20 prowineyj pezostawiono | 
tylko 5, w Belgii podjęto penownie myśl święto” 


__Kraków 25 Kwietnia 1888. 
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p'etrza, Pierwsza stanęła wówczas do składki dye- 
cya gandawska i wszystkie inne poszły za tym 
Hrzykładem. Do roku 1870 świętopietrze przynesiło 
rocznie przeciętnie 7,117.000 franków, od owej 
chwili stanowiło jedyny dochód papieża i po dziś dzień 
nie przyniosło jeszcze nigdy mniej jak 6,000.000 ro- 
cznie, Podczas uroczystości jubileuszewych biskupi 
wręczyli papieżowi składki 32,500 000 franków, 
oprócz tego msza papieska przyniosła 3 miliony. 

obecnej chwili skarbiec papieski jest więc na- 
pełniony. Przedmioty z wystawy watykańskiej nie 
są na sprzedaż. Wartość ich wynosi 90,000.000 fr. 
Dary artystycznej wartości złożą się na osobne mu 
zeum imienia papieża, wszystkie inne rozesłane Z0- 
ttaną po misyach i ubogich kościołach. 


Ze Stowarzyszeń 


— Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 25 
kwietnia 1888 we środę o godzinie 6 wieczór od- 
będzie się w sali raduej miasta Krakowa V miesię- 
ezne zebranie krakowskiego Towarzystwa prawni- 
czego, na które zarząd ozłonków zaprasza. Porządek 
dzienny: 1) Dr. Leo Juliusz: O reformie austrya- 
ckiego podatku od spadków. 2) Wykład dra Stani- 
sława Madeyskiego, (jeżeli zdoła się na jeden dzień 
uwolnić z Wiednia): „O obawach i wątpliwościach 
co do zaprowadzenia u nas ustnej procedury cywil- 
nej*. 3) Szybalski Mieczysław : Czy zasada prawna, 
iż w celu utworzenia nowego ciała hipotecznego dla 
części gruntów z kompleksu dóbr tabularnych wy: 
dzielić się mających, potrzebnem jest zezwolenie 
władzy politycznej, stosowana być winna we wszy- 
stkich przypadkach bez różnicy, czy nowe ciało 
hipoteczne ntworzone być ma w księdze tabularnej, 
czy też w księdze gruntowej, lub czy też ta zasa- 
da ogranicza się wyłącznie tylko do tych przypad- 
ków, gdy się iozchodzi o utworzenie nowego ciała 
Uipotecznego w księdze tabularnej, a ne rozciąga 
się do przypadków, w których dla części, z posia- 
dłości tabnlarnych wydzielić się mających, ciało 
hipoteczne w księdze grutowej ma być utworzene ? 
4) Sprawozdanie o nowych ustawach, zamieszczo- 
ych w dzienniku nstaw państwa i ustaw krajo- 
wych. 

À Po posiedzeniu będzie zebranie towarzyskie w ho- 
teiu pod Różą. 


Mianowania. Minister rolnictwa mianował asy- 
rachunkowego Jakóba Hoffmana oficyałem ra- 


r Jm dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 


wie. 
Odznaczenia. Ces 

w owie J 

sądowego 

„ Przeniesienia Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 


niosła asystenta porztowego, Władysława Kaspro- 
wilcza, Z Krakowa do Lwowa. 


arz nadał zastępcy prokuratora 
anowi Fetter tytuł i charakter radcy 


Mianowania w armii. 
yk, komeudant placu w Krakowie, pa własną 
po eę Przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 


tej sposobaości charakter podpułkown'ka ad hono- 
res z uwolnieniem od taksy. 


Urlopowany z powodu słabi 
usz Maruniak-Piskorski , 
mendy nad pr. 
Br. 59. 


Majorowie: Norbert Rivé, z pułkn piesz. nr. 95, 
oraz Jan Holzinger, z pułku piesz. ur, 10, przenie- 


sieni w stan czynny obrony krajowej, miatńowani 
zostali jedneszesuie : pierwszy komendantem przemy- 


skiego batalionu pieszego obrony krajowej nr 59, 
a drugi komendantem batalionu suczawskiego nr. 78. 

Ze stanu czynnego armii przeniesieni zostali do 
stanu czynnego obrony krajowej następujący porucz- 
niey: Leon Horowitz de batalionu czortkowskiego 
or. 65, Wiktor Lubich do pułku ułanów nr. 2. 
zaś podpernoznik Józet Tiller do batalionu żółkiew- 
skiego vr. 64. 


Major Wacław Kcchań- 


ści pułkownik Mate- 
uwolniony został od ko- 
emyskim tatalionem obrony krajowej 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 26 kwietnia: Dziesiąte czwart- 
kowe przedstawienie: Po raz drugi „Duratd i Du 
rand“, komedya w 3 aktach z tran. uskiego Ordon- 
neau i Valabrequa. , 

W sobotę 28 kwietnia: Po raz pierwszy „Po- 
tępiona* , komedya w 4 aktach przez © Olę 


e —— 
Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczen w Kg 
<kowie. Zwyczajne zgromadzenie ogólne XXVI g 
rzędu cdLędzie się dnia 28 maja w poniedziałek. 

Tegoż samego dnia odbędzie się także zgroma- 
dzenie Towarzystwa wzajemnego kredytu. 

Dom składowy we Lwowie ma powstać z bez- 
poenapa inieyatywy Wydziału krajowego i kosztem 
kraja przedewszystkiem dla spirytusu nieopodatko 
wanego w ilości 20.000 hektolitrów Dom ten ma 
brópnosp En zbudowany jeszcze w tym roku tak, 
aby spirylns z tegor:eznej kampanii gerzelniapej 
mógl znależć pomieszczenie, W tym celu Wydział 
krajowy wniesie podanie o koncesyę i o pomóc ze 
skarbn państwa, Zarazem zamierza sorosić rzeczo- 


płacą ‘zadają 
Kraków, dnia 24/4, F 
(Bes bieżąe:ge kuponu.) 
Rubie pa ierowe ro8 jakie za 100 rubli 104 50 105 
Marki ieieckie z BP za 100 mar, 10] 62 
Bkówka złota . © =- - 

5% Pożyczka krajowa galio. 2% złr. 100 
4 a% P a krajowa galic. „ „ 100 
iedemn. gal. za złr. 100 k. m. 

“aty Zastaw, Banku kraj. za złr. 100 
bligi komunalne . ae . I Enis. 
A Listy zastawne Tow. kred. ziew. 


* n 2 prem, 10% 

n Ewr. za 40 lat 
Pol. za rubli 100 
n 100 


a 
Krol, 


Uikwidae 


s z e a 1 i 2 


Lwów, dnia 23 4_ 
Fe bieżącego kuponu,) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
rt Listy zant. Tow. kred. siewu. za złr, 
s 
4 n 


41 
rf 


200 
100 
100 
100 


n ś a „ okr. BG T 
% Listy zast. Banku kraj. ,„ 100 
Listy rst. Banku hipot. gal. „ „ 100 
g1? „Pbligawye indemu. galie. za zł. 100 m. k. 
4% Gbligucye pożyczki kraj. za złr. 100 


blig. komun. Banku kraj. 100 


» 
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znawców dla naradzenia się nad regulaminem wo- 
wnętrznego zarządu i ułożenia warunków, jakich 
należy się trzymać przy przyjmowanin spirytusu do 
składu, r. 
« Dopłata agiowa. Ministerstwo skarbu rozporzą- 
dziło. iż w maju przy opłacie ceł i należytości u- 
bocznych dopłata agiowa ma wynosić 26 od stu 
(jak w tym mies acu), jeżeli zamiast złota będzie 
użytem srebro. R , 
Rosyjskie wino we Francyi. Według wiadomo- 
ści podanej przez gazety cdeskie, wysłauo w ostat- 
nich czasach z Besarabii do Francyi 350 stowia- 
drowych beczek wina, Oprócz tego francuska firma 
handlowa Brüner zamówiła jeszcze transport 
takiego wiua, składający się z 8.000 beczek, a fir- 
ma Veksler 14.000 beczek. Zamówione transporta 
są już przygotowane i wkrótce wysłane będą do 
miejsca przeznaczenia. 
To wino rosyjskie, stósownie przyprawione. rozej- 
dzie się następnie po Europie, a nawet wróci do 
Rosyi, jako oryginalne wino francuskie 


od 14 do 21 kwietnia: | 
Pszenina na wiosuę 744—746, aa maj- 
152; na jesień 7:69—1'71. © 
Żyto na wiosuę 5'98—6'00 


sień 6:22—6-24. j i 

Owies na wiosnę 547—549, na maj-czerwiec 
5'47—6 49; na czerwiec lipiec 5'57—559, na 
jesień 582—584. 


Kukurudza na maj-czerwiec 678—680., na Liechtensteina spowodowany został namową rządu. pe 
czerwiec-lipiece 6-68—6 70, na lipiee-sierpeń 6 68— który tym sposobem chce bardziej skomplikować cy 


6:70 4. Mk 
Jęczmień morawski prima 715—35), średni 
6:50 — 7-85 
Konopie. Za 100 kilogrm. wągiorurie surnw» 
27:00—3200 galicyjscie surowe 23 00—28 00, 
czesane 20:00 —40:00, włoskie. uzestn'. wyhorawe 
00 00--000 — Usposobienie spokojne 
Chmiel. Za 50 klar. Zatecki miejski z r 1887 
105:—110', prdmiejski 100— 115: 
do 10000 zielony 19—29 
Konicz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 50 dv 53 włoski 40 — dh 44 — 


Lucerna I sortyza 100 kiłozwr wioska 60 — „chłopskie w Rumunii prawie są już zupełnie wego w imieniu Boulangera oświadcza wbrew 


do 68:—. trancuska 78— b 83 — węgierska 
56-— 60 zìr. ezrska biała 35 — «bn 45 — 


przez dr. Dunaj ewskiego granice podczas 
rokowań jego z prezesem Kola. Nawet mniejszość 
Koła podzielone ma zdanie. Słyszeliśmy bowiem 
głosy najwybitniejszych jej ezłonków oświadcza- 
jące się przeciwso wnioskowi dr. Mengera. Mię- 
dzy argumentami przytaczano okoliczność, że 
Koło polskie uznawszy raz potrzebę wzmocnienia 
skarbu państwa zwiększeniem dochodu z podatku 
od wódki, musi zostać konsekwentnem w tym 
kierunku. Inni członkowie mniejszości Koła, mię- 
dzy tymi Hausner, wyrażają się przychylnie o 
wniosku. 

Wiedeń, 24 kwietnia. Na wezorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu ściślejszego komitetu wódcza- 
nego, przyszedł pod obrady wniosek Menge- 
ra, ażeby funduszom krajowym wszystkich pro- 
wincyj przyznać udział w dochodzie z podatku 
od spirytusu w stosunku do ludności. Minister 


Dunajewski oświadczył się przeciw wniosko- 12 milionów, a reszta przeznaczona na różne 


wi, który też został odrzucony głosami prawiey : 
Czajkowskiego, Rutowskiego, Meznika, Stircea i: 


z uchwałami Koła polskiego. 


pierwszego czytania jego wniosku szkolnego. Pre- 


na maj czerwiec ,zydyum do tej chwili nie powzięło jeszcze co do nieznaczną; stan ogólny polepszył się nieco. 
598—6 00: na czerwiec-lipiec 6:06 —6'08; na je- tego żadnej stanowczej uchwały. Natomiast sły-, 


(chać, że „siedmnastówsa* ma się zgadzać 
|; żądaniem ks. Liechtensteina, żeby wniosek 
przyszedł jeszcze w bieżącym tygodniu na po- 
| rządek dzienny Izby. Zdaje się, że urgens ks. 


(położenie, a właściwie zachwiać podstawę żądań 
| Koła w sprawie wódczanej. Rząd zmieni pra- 
wdopodobnie rolę: pozornie nie będzie postula- 
tom Kola stawiał trudności zachowując się na 
„razie biernie, natomiast ks. Liechtenstein zrobi 
swoje, wytwarzając trudności wnioskiem o szkole 
wyznaniowej. 


| Wiedeń, 24 kwietnia. Rada zawiadowcza kolei 


wiejski 90 00 , lwowsko-czerniowieckiej uchwaliła płacić w tym, 


roku kupon 13:50 złr. 
( Wiedeń, 24 kwietnia. Polit. Corr. potwierdza 
„z autentycznego źródła doniesienie, że rozruchy 
_stlumionemi. pr’ 

" Wiedeń, 24 kwietnia. Z Londynu donoszą do 


potem wśród ożywionych okrzyków ludności po- 
wrócił do zamku. 

insbruk, 24 kwietnia. Cesarz przejechawszy 
się po mieście i zwiedziwszy kilka gmachów wczo- 
raj wieczorem o g. 6 m. 40 odjechał stąd wśród 
gorących owacyj ze strony ludności. 

Berlin, 24 kwietnia. Cesarz wczoraj w południe 
wstał z łóżka na czas krótki; o godzinie czwar- 
tej po południu przyjmował Bismarka, — czał 
się silniejszym, apetyt miał dobry. 

Słychać tu, że hr. Herbert Bismark ma 
wkrótee zostać ministrem. 

Według National Ztg. cesarz Wilhelm zosta- 
wił w spadku 24 miliony. Z tego otrzymają: ce- 
sarzowa Augusta trzy miliony, W. księżna ba- 
deńska, cesarzewicz, cesarzewiczowa i ks. Henryk 
po milionie; ten ostatni oprócz tego otrzyma 
jeszcze majątek ziemski. Skarb koronny otrzyma 


legata. 
Berlin, 24 kwietnia. W buletynie, ogłoszonym 


i Rogla. Przyjęto zaś wniosek dotyczący subwencji wczoraj o godzinie 9 wieczór czytamy: „Sian ce- 

Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej | dla funduszu propinacyjnego, zgodny zasadniczo perza w ciągu dnia dzisiejszego nie uległ żadnej 
zmianie“. 

są] 

Wiedeń, 24 kwietnia. Ks. Liechtenste ini ogł 

czerwiec 7 48—7'45; na czerwiec-liniea 7 50 do|znowu domaga się natarczywie o przyspieszenie o godz. 9 przed południem, oznajmia, że cesarz 


Berlin, 24 kwietnia. Biuletyn, ogłoszony dziś 
spędził noc dobrze, gorączka była dziś rano 


Królowa angielska przybyła do Charlottenburga 

dzis rano o trzy kwadranse na 9. Cesarzowa 
niemiecka, otoczona rodziną, powitała ją serde- 
, cznie. 
Paryż, 24 kwietnia. Po rozprawie nad inter- 
lacyą p. Martimprey o zamianowanie osoby 
wilnej ministrem wojny Izba uchwaliła wczoraj 
877 głosami przeciw 175 prosty porządek dzien- 
„ny, wyrażając ministrowi woj y swoje zaufanie. 
' Studenci w Caenie, Lugdunie i Aix przysłali 
telegralficznia swoje powinszowania studentom pa- 
ryskim. 

W radzie munieypalnej z powodu a- 
fery Boulangera przyszło do scen burzli- 
wych. W końcu uchwalono porządek dzienny, 
naganiający kampanię bulanżystow- 
ską i plebiscytową, a wyrażający za- 
ufanie do gabinetu Floqueta. 

Paryż, 24 kwietnia. Komitet protestu narodo- 


4 
i 


, domiesieniu dziennika La Cocarde, 


że Boulanger 
„odrzuci kandyd 


aturę w departamencie Isère i 


Rzepak za 100 kilogr na wiesaę 1120 do Polit. Corr., że rząd angielski wyszle już w tych w Górnej Sabaudyi. 


11:75; bana-ki 00 00—00 00 


dniach delegata do Wiednia i Budapesztu dla | 


Paryż, 24 kwietnia. Rada municypalna prze- 


Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej. , przeprowadzenia rokowań z rządem węgierskim , kazala specyalnej komisyi wniosek Lovelaque'a o 


scu 2585 — 2600; na kwiecień maj 26:25 do i austryackiim w celu urządzenia organizacji słu-, zniesienie prezydentury i senatu, 


2635. Usposobienie spokojna. 

Olej "w". y Za 109 kilv 34 00—35 00 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjski 19 00 
do 19 50, prima kaukazka z Tryjestu w Gysternia po 
590 do 600, amerykańska 22:00 — 22 50. 

O.ej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
2900 do 2950, na kwiecień-maj 27:50—28 00; 
ua wrzesień-grudzień 26:75—27:25. 

Usposobienie spokajne l 

Smalee wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przeiw 67 00 —68 09  Ilsposn. 
bienie ożywione. 

Łój Za 100 kilog I ssrt) 80 25—30:75. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 kigr. ameryk. na 
20 procent tary inel cła 2200 — 2250 na 
dworcu; galicyjska 19 00— 19:50 rosyjska 21 00 do 
2125. Uaposobienie mdłe. 


Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń. dn. 23 
kwietnia, Na targowicę przypędzono ogółem 4903 
sztuk. Przebieg targu skutkiem wielki.go spędu był 
mdły. 

Płaconc za galcyjskie woły opasowe (dostarczono 


1121) po 48—53 złr., za cetnar metryczny, wyjątko- | 


wo dobre do 57 złr, za węgierskie (dostarczono 
2069) po 47—54 złr., wyjątkowo dobre do 67 
złr, niemieckie woły od 57 do 60 zir., galicyjskie 
wely z paszy po 42 do 46 złr. : 
Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 5755 sztuk bydła rogatego po 45 do 
58 złr. za cetn. metr.; 4739 sztuk cieląt zabitych 
po 26—54 cent, za kil. i 90 żywych po 22 do 44 
cent; 116 owiec zabitych po 36 do 50 za kilgr. 


i 5819 owiec żywych po 8 do 28'/, złr. za parę; | 


wreszcie 1050 sztuk świń zabitych po 38 do 52 
cetn. i 10148 żywych po 28 do 52 cent. za kilo 
bez podatku konsumcyjnego. 


m | 


Telegramy „Nowej Reformy 


i 


( Frywa'ne.) 


Wiedeń, 24 kwietnia. Na wniosek dr. Men- 


patrują się w Kole polskiem rozmaicie. Większość 
Koła z p. Grocholskim na czele nie chce 
stanowezo korzystać z tego IN A 
zylb alicyjskiemu funduszow! krajowe 
kr: $-5 mili złr. Większość Koła chce 
stać wiernie przy ministrze skarbu e 
a priori z wszelkich mogących się, Caaan o- 
rzyści dla kraju, jeśli przekraczają nakreślone 


płacą żądaj: 
Warszawa, dnia 23/4. 


| 


gera odnoszący się do sprawy wódczanej za- . 


'żby pocztowej pomiędzy Anglią a Egiptem przy 
użyciu mającej się w krótce otworzyć linii koie- 
jowej Wiedeń-Saloniki. 


(Z biura korespondencyjnego | 


Wiedeń, 24 kwietnia. Komisya spirytu- 
sowa uchwaliła wczoraj eło importowe od alko- 
„bolu według wniosku rządowego, oraz pięciu 
głosami przeciw trzem wniosek p. 
Meznika. Według tego wniosku Galicya, 
jako wynagrodzenie gzkód w prawie 
propinacyjnem, ma otzymywać w la- 
tach 1889 do 1894 rocznie po 1,200.000 
zir., w latach od 1895 do 1910 po milio- 


I 
| 
l 


P. Menger zaproponował rozdzielenie nad- 
wyżki dochodów z podatku wódczanego pomię- 
dzy wszystkie poszezególne kraje. 

P. Plener zażądał, aby znieść loieryę i nad- 
wyżką pokryć przedewszystkiem ubytek z tego 
źródła, a resztę w kwocie czterech milionów roz- 
dzielić między kraje. 
| Oba wnioski zostały odrzucone. 

P. minister Dunajewski oświadczył, że do- 
chód, przewidziany w nowej ustawie, wystarczy 
na pokrycie niedoboru. Rząd nie może zgodzić 
się na zaproponowane rezdzielenie dochodu po- 
datkowego pomiędzy kraje, ale zgadza się na 
wynagrodzenie uszeczuplonych praw 
propinacyjnych, aby przyjęciu usta. 
(WY nie stawiać nieprzebytej 


rze- 
„szkody. š 


Wiedeń, 24 kwietnia. Z Izby deputowanych. 
Prezes gabinetu zakomunikował Izbie na dzisiej- 
szem posiedzeniu pismo wielkiego ochmistrza 
| dworu, zapraszające posłów na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika Maryi Teresy. 

„Izba przyjęła bez rozprawy w drugiem i trze- 
¡Clem czytaniu ustawę o zmianie ordydacyi wy- 


borczej dla Rady państwa w okręgu sądu powia- | 


towego w Marienbadzie i w kuryi większej po- 
siadłości w Galicyi, — Następnie powrócono do 
szczegółowych rozpraw nad budżetem, 

Wiedeń, 24 kwietnia. Cesarz Franciszek Józef 
powrócił z Insbruku. Qesarzewicz wyjechał wezo- 
(raj wieczorem do Marburga na inspekcyę wojsk 
| Insbruk, 24 kwietnia. Wezoraj podczas przeja- 
zdu swego przez Insbruk królowa przez pięć kwa- 
dransów zatrzymała się na dworcu. Pożegnanie 
się z eesarzem było bardzo serdeczne, Cesarz od- 
'prowadził królowę do coupée „kolejowego, gdzie 
‘na pożegnanie uściskano się i ucałowano. Cesarz 
'zatrzymał się na peronie aż do odjazdu pociągu; 


Obligacye Indemnizacyjne. 


nie; Bukowina zaś rocznie po 120.000 a wzglę- 
„dnie po 100.000 złr. 


| oraz wozwałą 
! prefekta policyi, aby oddalił agentów policyjuych 
usposobionych przeciw republice. 

Wciągu wieczora nie było żadnych demon- 
stracyj. 

Berno, 24 kwietnia, Wczoraj były tu i w Zury- 
chu znaczniejsze demonstracye robotników z po- 
wodu ostatnich wydaleń za granicę. 

Sofia, 24 kwietnia. Według Ag. Havasa ka. 
Ferdynand odjedzie we czwartek do Tirnowy, 
gdzie zatrzyma się przez święta wielkanocne. 

Madryt, 24 kwietnia, Z Palmas-Canaria nade- 
szła wiadomość, że ludność miejscowa na wy 
brzeżu afrykańskiem uderzyła na stacyę handlo- 
wą angielską w Caboludy i wymordowała wielu 
urzędników. Jest obawa nowej rzezi. 

Londyn, 24 kwietnia. W Izbie gmin podczas 
rozprawy nad budżetem dochodów Gladstone 
wniósł, aby ruchomości zrównać z nieruchomo- 
ściami pod względem podatku spadkowego. Wnio- 
sek ten, przeciw któremu rząd powstał, uznając 
go jako wotum nieufności, odrzucono 310 głosa- 
mi przeciw 217. — Budżet dochodów przyjęto 
w drugiem czytaniu. 


Spostrzeżenia meteorologiezne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 24 kwietnia. 


wczoraj | dziś Jaig 
oE 10 w.|g. 6 ranoj g. 2 
Nogi RDF 740 8mm/740 4 mm|739 1 uw 
Temperatura _ | 412°8| 4-559 nA 
w stopniach Celsiusza u + =; 1 
Kierunek i moc wiatru N1 ENE 1 
(0 = cisza, 10 burza) „ 
Wi lędua : 
WAR E (2/8. | 6%, Fegb 
Stan nieba R low i 
0==pog.; 10 zup. pochm. mgła 


Odpowiedzialny Radakt>r: 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskci. 


Obligacye płerwszaństwa kolel 


(Bez bieżącego kuponu.) 5% Obl. ind. ab 1U ese. GE za 100 m.k. = 4 i sj gd Dennika Dr i A sir. za 100 97 l 
||5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli to 100 a ta sek non Wr " Giędm. „ 100 „ „|108 60|104 40 Ya% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100| 98 Gol 99 
4% Listy likwidacyjne . - » » 100] 89 9} 90 LU Mp 3 Węgier. „ 100 „ „|404 50195 --6% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100]101 —|iot 56 
5% Listy zast. Warszawy IEm.,  „ 100f 99 QLO0 [5% n on % n 4% Tw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100] ` 
6%, -, fe. a k + + A% Lwow.-Crern. z 1884 na 300 air. „ 100 | 88 -. 
BA y= JaC op 160 2A ż ożyczki. 4% Rudolfa w złocie . „200 „ „ 100|124 zofi25 
EA =: „ MWas„/.„ 100] 0% 60] OG88 2 USP A 118 goib% Siedmiogrodzkie . „200 „ „ 100} 97 60] 93 10 
5% Losy Donan-Regulir z 1870 za sztukę I KE 50 m bołs a, Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 |143 4olisa — 
w 28/4 sg Połyc ka Q, z1878 „ -» l kk Ę A 54 Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100| 97 —| 98 50 
iedeń, doia KEY i% Sa beke vot, pr. po 100fra0. „ » z t BOJ Nordosty . » 300 „ „ 100| 96 — 97 50 
Obligi długu państwa 0% Losy tureckie pr. 400 n =» » 1] :9 30] 19 5 
bez bieżącego kuponu. 
5% Renta austr papier. ab 16 łr. 100] 78 6 | 73 5$ ę 
5% n n ratio” ta É i 100 | 80 4 ni ` Listy zastawne. Se siy: 

%.6 » Złota n „ 100]110 4 e ! R: dr. too] 91 KOJ 92 20fBudap. losy Hizylika m 5 dr. w a] 840 880 
5% m r ”igpf PSC nowa _„ - 100| 93 33/93 5j% Bank krajowy galioyjeki za 20 | 6 g |100 5olkred dia handlu i przem. na 100 złr w.a |182 25,182 75 
4% Losy zr. dk 250 złr. ab 20% za 100 LR = weg P A hi 1 o o% pr "zm 100] 93 GCJ100 ońjklary . . . . . - - n 40, mE. m pe 5 
5% „ » p R „ 100 [133 © jlt ro Dä ip. gal. AB” P 96 Pef 97 - 44 Tow.żegl. Dun. ab10% „100 „ w.a. J11? 5 [11 
5% „ „1860 „100 „  „ „ 100]13% S0183 ~- OKE ZEBRA NE a a n 20, waji | 936 

7 ; y óst 100 3 ĄKr. 
» n 1864 bez % cała „| 100|i66 2> 166 Ta E's% Boden-Credit allgem. A n 40010 2 2ń|Ofner (miasta Budy) . . „ 40, w.a. 55 RA -- - 
n n 1864 bez % pół „  „ 1000.66 26] 66 * be Gao olg apr, i < 100 | 87 90] — —|Czerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a.| 17 3017 k 
i al. Tow. kred. ziem. s Z 1oļo3aj > so A n  węgier. „ + a W.A. SE + Git 
igacyė korony węgierskiej. alan "iem. stare „ „ 100] 99 90]100 zojRudolfa ~ awa (x „ W.B. 21 — 
A na had E di 100] 7 2] 97 5 ki, 5 "Bakus = TAN E rT u A Gy a. WR R 7 KG 
4% Renta złota ni Ar. r. a R 2 ę 100 [10% 10j100 60]4:/,% 'Tryesteńskie . 5 n IB. k.4:37 EOJ: - 
apierowa . , . n» „ 100] 86 86 20 % n 4 : UFP - -4104 50 E0 y 
5% Obi. w. H 1876 w zł. ab 10% ese, 100 N 50 BI R LEA Banku hip. węg. z premig s em O kia É Td (25 
5 f par . po 100 złr. „ „ t00]1216 
O o „ AOS N i 
4% Losy Cisańskie (Čheiss-Reg.), „ 100]124 50]126 2 


27 fr.|Staataeisonbahn 


16'87|Żegluga ua Dunaju 


Funty szterlingi . 
Banknoty włoskie 


Kursa telegraficzne. 
Bagieołdmie wicdoamkieoj 


| Kurs w wal 


dnia 24 kwietnia 1£88 muni 
Mr | et 
Zjednoczony dług w papierach „| 79, 05 
Zjednoczony dług w srebrze | 80., 40 
Austryscka renta złota . 110) 40 
56/, austryaeka renta (marcowa) . 93 | 70 
Akcje banku austro-węgierskiego 869 | — 
Akcye kredytowe ; -1273 | 70 
Londyn y=. 126 | 90 
Srebro ""Al <q, | =|= 
20-to frankówki za sztukę | 10| 4%, 
Dukaty austryackie 5| 96 


Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 
E w E 
w 

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Z powodu wyjazdu na Kongres denty- 
styczny do Frankfurtu nad Menem, począwszy 
od dnia 25 bm. ordynować nie będę. 
Dr. Kazim. Szymkiewicz, 
688 2-3 lekarz dentysta 
| o am aM 


NADESŁANE. 


Przeprowadziłem się 
na ulieę Sławkowska L. 16 
i ordynuję jak dawniej. 


Dr. Wiktor Natter. 
(675 3 3) 


Á 
NADESŁANE 


Cała wiedza i myši lekarzy jest wytężona w 
kierunku zwalezenia cierpień, dotyczących niedo- 
krwistości, kaszlu, ehrypki, rachitis, wrzodów 
płuc itp. Jednym z najdawniejszych środków na 
tę słabość jest wyciąg słodowy. Trzeba jednak 
brać takowy z diastazą (jedyny działający skła- 
dnik) wyrabiany przez aptekarza Ferdynanda 
Sehmieda w Teplitz po 60 centów i 1 złr.'— do 
n=bycia we wszystkich aptekach, (122) 


TOLSE AREE ey AE TRS ak” TTE a UE 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Rodzina ś. p. prof. Zygmunta Wróblewskiego 
przesyła wyrazy serdecznej wdzięczności tym wszyst- 
kim, którzy nieśli pomoc podczas choroby zmarłego, 
a w oddaniu ostatniej posługi życzliwy udział wzięli. 
W szczególności dziękujemy Cacigodnym Panom Pro- 
tesorom Redygierowi i Rosnerowi, oraz Panu Drowi. 
Gwiazdomorskiemu, którzy podezas ciężkiej choroby 
syna i brata naszego nie szczędzili bezinteresow - 
nych swych trudów, przy zacnym udziale Uczniów 
wydziału medycznego Panów Becka, Bellisoniego, 
Dąbrowskiego, Goreckiego, Górskiego, Grzybowskie- 
go, Haima, Hoszowskiego, Janikiewicza, Kociuby, 
Komgrowskiego, Korczyńskiego, Krzyształowicza, Ku- 
źniara, Łepkowskiego, Miszkego. Nowaka, Paleczne- 
go, Rosnera, Rutkewskiego, Satkowskiego, Śliwiń- 
skiego, Sumoroka, Szureka, Tabora, Wachtła, Wor- 


frama, Zolla, a zwłaszcza p. Stanisława Kwiatkow- 
| a RE w | E a 


skiego, którzy z prawdziwem poświęceniem dnie i 
noce czuwali przy łożu chorego. Niemniej wyrażamy 
wdzięczność naszą Czcigodnemu Duchowieństwu z 
Jego Excellencyą ks. Biskupem Krasińskim i ks. 
Profesorem Dr. Łenkiewiczem na czele, Prezesowi 
Akademii Umiejętności Dr. Majerowi, Rektorowi ks. 


Pop | Dr. Spisowi, Dziekanewi Dr. Malinewskiemu, wszyst- 


kim PP. Frofesorom Wszechnicy Jagiellońskiej, re 
prezen*antowi Wszechnicy lwowskiej Dr. Staneckie- 
mu, Wysokiej reprezentacyi miasta Krakowa, zacnej 
młodzieży Wszechnicy krakowskiej, lwowskiej i Po- 
| litechniki lwowskiej, wreszcie Szanownyio mowcom 
Dr. Majerowi, Dr. Restafińskiemu , Dr. Staneckie- 
mu, oraz reprezentantom młodzieży PP. Michaliko- 
wi, Jaworskiemu i Liederowi. Należy się w koń u 
podziękowanie nasze Paru Szafrańskiemu za poczci - 
wą do bezinteresowsności posuniętą gorliwość w u- 
rządzeniu i uświstnieniu obrzędu pogrzebowego. 
689 Rodzina. 
NADESŁANE 


Interesującem jest w dzisiejszym numerze na 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Hecksehera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 


tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat. 


Akoye kolejowe. 
10:—jAlföőld-Fiuma . . . 5 
117,„]Ferdynanda Północu. » 
T'56]Karola Ludwika . . 196 —196 5o 


13:50JLwowsko-Czerniow-JasBy 
T:94]Koszycko-Bogumióskie , 
9'GOfRudolfa . . . . . 
9'94]Siedmiogrodzkie . 


1 fr.|Lombardy (Siidbatn) 


w'a I ut y. 
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki . 


Pół-Imperya y ros. „pełne ważna 


Ruble papiorowe 


4 Ni. 95. 


NW A 


L. 4458. - ; 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi m. Jor- 
danowa i w całym okręgu 
wraz z dodatkiem gminnym od 
wprowadzanych trunków propina- 
cyjnych, odbędzie się dnia 24 maja 
1888 roku o godz. I0 rano publi- 
czna licytacya za pomocą ustnych 
i pisemnych ofert na lat trzy t.j. 
od dnia 1 stycznia 1889% do 31 
grudnia 1891 r. 

Cena wywołania ustanowiona na 
1356 złr. a. rocznie. 

Wadyum 10°/ które przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć należy. 

Bliższe warunki są w kancelaryi 
miejskiej w godzinach urzędowych 
do przejrzenia. 

Burmistrz 

688 1 3 Kalczyńskiu. 


WEŁWE 


z owiec krajowych 


zakupuje 


Towarzystwo handlu skór i sukna 


w Łańcucie. 685 1 8 
Uprasza się o nadesłanie próbek. 


GRUNT 


do sprzedania 
w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obsza- 
ru jednego morga, nadający się szczególnie do 
budowy domów o tanich powmieszkaniach. 
Dwa plany do budowy, zatwierdzone, Maga 
być odstąpione gratis. 684 1 6 
Bliższyeh informacyj udzieli J. Goldman, 
ul. św. Marka, 31. Kraków. 


Sprzedaż dóbr. 


Z powodu przeniesienia się zamożnego wła. 
śeiciela dóbr do Niemiec napowrót, jest do na- 
bycia w korzystnych warunkach znaczny majątek 
ziemski w Sanockiem. koło spławnego już Sanu 
leżący, z obszarem 5403 morgów, miano: 
wicie 419 m ornych, 67 m. łąk, 217 im. poto- 
nin, 122 m. pastwisk , 4 m. pod budowla:e i 
4574 m. lasu do handlu eksportowego, z wygo- 
dnym domem mieszkalnym i potrzebnemi kuiyn- 
kami gospodarskiemi w trzech folwarkach, z 
propinacyą i młynami, nakoniec jest cały żywy 
i martwy Inwentarz także do sprzedania 

Do stanowczego załatwienia tej sprzedaży Zo- 
stał upoważnionym p. Julian Topoinicki, 
we Lwowio, ulica Pańska, L. 13. 687 1 3 

Lwów, dnia 24 kwietcia 1888. 


Szparagi 
w ogrodzie na Wielopoln librow= 
skiem, Nr. 18. 688 19 


Bardzo ważne dla Pań! 


Nauki kroju sukien 
damskich, 


opartej na gruntownei podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie 
dniu nauczycielka prywatna p. Marya Kor- 
sidem , w koncesyonowanym zakładzie Nau- 
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein“, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy- 
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 zir. 
Kualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umiejętnem, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 457 8 12 


Regenerator l 


e. k. nadlekarza sztabowego Dra Miil- 
lera „ który używał go od lat wielu z 
bardzo pomyślnym skutkiem przeciw wszel- 
kim chorobom norwowyun , po- 
chodzącym z rozdrażnienia ner- 
wowego (skutkiem grzechów 
młodości), osłabieniu siły ży- 
wotnej. Jest jedynym środkiem 
wzmacniającym w osłabieniach me- 
skich. Cena 3 złr. 10 et., z pocztą i opa- 


kowaniem o 25 et. więcej. 
Jedynie prawdziwe w głównym składzie 
St. Georgs-Apotheke, 
Wiedeń, Wimmergasse, 33. 
W Krakowie skład w aptece Wgo E. 
Stockmara. 


246 6 10 


Pomocnik handlowy 


dobrze polecony, zautania godny i w dziale 
farb i materyałów uzdolniony, znajdzie 
za dobrą płacą umieszczenie u 


Alojzego Hibnera 


Lwów. 679 2 3 
O E E O a a 
| Woda chromowa 


według przepisu Dra Giintz. 
, dyrektora kliniki prywatnej 
y w Dreźnie. W odę tą mineral- 
Ina, bardzo polecaną przez 
© wielu dyrektorów klinik po- 
wszechnych, ofiaruje pp. le53- 
rzom i aptekarzom jedyny 
: uprzyw. fabrykant 0. Lische, 
apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden , fla- 
szkę po 50 centów. tl [6 18 
Zobacz książkę: „Die Chromwasserbe- 
handlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von Dr. Giintz in Dresden“. II. Auflage. 
Arnoldische Buehhandlung,fLeipziz. G10- 
wny skład dla Austro-Węgier w aptece 
Ferd. Schmied w Aaa Czechy. 


BERNHARDYNA 


najnowszy francuski środek 


przeciw siwiżnie, 


wynalazku Dra Bernharda w Paryżu. 
Cena 2 zir. 


Skład w aptekach: L. Rosnera w i 


kowie i M. Adlera w Tarnowie. 637 3 


Z drukarni Związkowej w owa 


ZOIOACKAAKADOOOCAAAAOOOOCZCECACH 


Ogloszenie, 


Magistrat miasta powiatowego Myślemie, położonego nad rzeką 
Babą, w górskiej, lesistej, uroczej i nader zdrowej okolicy, cheąc ułatwić 
gościom. przybywającym tu rok rocznie na świeże powietrze, tak najem 
pomieszkań, jakoteż nabywanie dobrych i zdrowych wiktuałów spożyw- 
czych, zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Publiczność, iż prowa» 
dzi w biórze swem dokładną ewidencyę wynająć się 
mogących pomieszkań i że zgłaszającym się do Magistratu dokła- 
dnych pod tym względem udzielić może intormacyj. — Celem ułatwienia 
działalności Magistratu w tym kierunku, zawiązał się osobny komitet, zło- 
żony z kilku osób. 

Z Magistratu miasta Myśłenic. 20 kwietnia 1888 r. 
Burmistrz 4. Uchacz. 


681 1 3 


„| FABRYKA LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH |5 


oraz 


wszelkich wyrobów powroźniczych 


Karola Wałkowińskiege 
w Krakowie 


poleca 
liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transmissyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi, 


które według najnowszego systemu są w młynach używane zainiast 
pasów. — Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego monteura jest 
uskuteczniane. 


"s8u0]owso | ofamoyuka mn.p z Aur] 


Fabryka dostarcza: pasów do maszyn, węży do sikawek, 
wiaderek do ognia, przyrządów do:gimnastyki i pły- 
wania, uprzęży dla koni it. p. 647 2 6 


IOOOOOCOOOCOOOOCHNOCOCOOOCH 
FRANCISZEK TITL 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, 19, 
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też sukna 
ma całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jakoteż dla urzędów lasowych, straży ogniowych 

it. p. — Wzory bezpłatnie. 
JS Założony w roku 1842. Ju 


Liny z drutu stałówożóć > 


589 14 2d 


Główna wygrana Ogłoszenie Wygrane 
ewent. s poręcza 
500.000 marek. SZCEZEŚCcCIA. państwo. 


Zaproszenie do udziału 
Ww wygranych 


ma wielkiej loteryi przez państwo Hamburg poręczonej , 
na której 


9 milionów 160.290 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. 


Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej. która według planu tylko 95.500 losów obej- 
maie, Bą następujące, a mianowicie : 
Największa wygrana jest w pomyślnym wypadku 500.000 marek. 


Premia 300.800 marek. 26 wygranych po 10.000 marek. 
I wygrana 200.000 | 56 wygranych po 5000 , 
I wygrana 100.000 106 wygranych po 8000 
L wygrana 90.000 , 257 wygranych po 2000 , 
Ł wygran» 80.000 " 3 wygrane po 1500 n 
L wygrana 40.000 , 515 wygranych po 1000 , 
2 wygrane po 60.000 , 839 wygranych po 560 , 
1 wygrana 55.000 s 120 wygranych po 200, 150 marek. 
1 wygrana 50.000 "i 3v.020 wygranych po 145 mrk., 7992 
1 wygrana 40.000 „n wygranych po 124, L00, 94 m, 7848 
1 wygrana 30.000 , wygranych po 67, 40, 20 marek, 
i l pantóh po TaiSdo n razem £7.800 wygranych. 


które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 
Główna wygrana lej klasy wynosi 50000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 

marek, w dej na 60.000 m., w tej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 6-j na 90.000 m., 

w ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek. 
Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie 

kosztuje |os oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal- 

nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka losu oryginalnego 90 ct. w. a. 


te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z do- 
łączeniem oryginalnego planu. z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
leżyłości lub za zaliczką poczt, nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 

Każdemu z biorących udział zaraż po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania. 

Plan cięgnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 

Wypłatą i przesylką wygranych pieniędzy 

zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą. 
SG Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 
najdalej do EF” 5 maja b. r. WZ 2 zaufaniem przesyłać pod adresem : 


Samuel ELeckscher senr., 


Banquler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 649 3 4 


«=. JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


do golenia brody 25 et Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35% 
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 ct. czystej gliceryny, znakomicie wplywa na 
Mydło kokosowe, biale do rąk, 10 i 20 ct naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy- 

Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi- 

40 et. ków, flaszka 40 ct. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- | Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 ut. 
micie oczyszeza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 

Mydło złołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- kietów gutaperchowych 50 ct. 
nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, | Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
znakomite 25 et. wszelkich wyrzutów 15 ct. 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- | Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
m wy zapach 30 et. twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo mii, celem oeLronienia się od zakaże- 
poszukiwane 30 ct. nia 20 et. 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. wa się do zniszczenia pryszczów i wszel- 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et, 
skutecznie ochrania skórę 01 liszajów i wy- | Mydło benzesowe , bardzo korzystnie nżywa się 
rzutów £0 ct. do usunięcia. wyrzutów i plam skórnych 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 25 et. 
łość i delikatność 30 et. Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie- 

Mydło fijołkowo, przyjemnej woni 45 et. czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- z twarzy i rąk 25 et. 
neczne, twarzy prywraca świełość i bia- Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
łość 60 et. łek 10 et. 

Mydło hygieniczne przetłaszczone , nadzwyczaj | Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ct. 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- | Mydło smołowe , zawiera 40% czystej smoły 
rzy "0 ct. (dziegcin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikaeenia i wysypki ekórne, pocenie nóg i łupież na 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c. głowie 30 et. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- |" smołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza 


Mydło 


bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
czenia się 3) ct. łek 30 ct. 935 54 0 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika, l. 3, Hotel Eu- 
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukieunice, i. 20. W Czer- 


o!niowcach Rynek, l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. do sprzedania. + 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


REFORMA. 


Kraków. 


25 Kwietnia 1887. i 


SZCZAWNICA 


w powiecie Nowotarskim w Galicyi 


powszechnie znany Zakład zdrojowo-kapielowy, kli- 
matyczny, żętyczny i kumysowy 


położony w pięknej górskiej okolicy. otoczony górami, odznaczający się świeżem górskiem 
powietrzem, z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo- 
Żelazistej, zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach 

narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. 


Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 
właścicieli (okołu 880 pokoij, trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. 
Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego siediniu 
lekarzy co roku do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga w Kro- 
ścienku, o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszezonego i roz- 
rzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys. kefir. kąpiele ciepłe mineralne, 
natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim Potoku. Czytelnia 
czasopism, wypożyczalnia książe”, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, koncerta, pracownia 
fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. 
Wycieczki w urocze okolice Szczawniey. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5*/, mil) wybornym gościńcem na miejsce. 
Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 


SE Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. "YRĘĘ 


Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20) czerwci i po 20 sierpnia o trzecią 
część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary 
Sącz w Szczawnicy. 

Zamówienia na wodę mineralna adresować bezpośrednio do składu HH. Mattoniege 
w Wiedniu, albo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 

Od taksy zdrojowej tylko te esoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa będą 
uwolnionemi, które przybędą przed 20 czerwca. 
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Liban i i preis 


właściciele 


| nistnów I pierwszej kraj, parowej fabryki wapna 


systemu Rumforda 
w O ÓW przy Krakowie 


polecają Szan. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat 


wapna Kolowliśćko i nawozowego 


któce przewyższa eo do jakości i wydatności wszyst. dotychczas znane wapna. 
Ceny następujące : 


W zakładzie ks. Siemaszki 


przy ulicy Długiej, L. 38, 
są do sprzedania 
kilimki wyrobu krajowego, materye je 
dwahne perskie, hafty kołorami, srebrem 
i złotem, pyszny szal biały niezrównanej 
elite Aiości, samowary rosyjskie i wiele 
invych pięknych przedmiotów, zebranych 
przez podpisaną w całym kraju, jakoję 
składki dla Zakładu, a które to przed-| 
mioty, jako dla biednego Zakładu zbyt- 
kowne, zostaną spieniężone na korzyść 
tegoż. — O czem mam zaszczyt Sz. Pu- 
bliczność uprzejmie zawiadomić. 
666 2 2 Malwina Sadowska. 
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QT BJSSY: TG 100 kilogramów wapna loco fabryka » a 
i 100 A pu „ dworzec Podgórze w.az z nałado- 
SPA MÓD q ib waniem do me T = p 
: : . R 10 hektolitrów wapna gaszonego z odstawą 4 złe. cen 
i mowi ii taka | B Również polecamy miał wapienny. 487 5 NU 
Kraków, Linia A—B, I piętro, WuramzrzayzrrzraKafaixzaNzyzzA, na JE pa > RE HOARE KE) 


(dom Wgo Javigi) 
zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
i letnie, kwlaty i pióra. 

Wykonuje podług najświeższych żurnali 
suknie i okrycia damskie w 
najkrótszym czasie. Zamówienia przyjmuje 
i poleca się łaskawym względom Szau. 
P. T. Pań nadal. 498 10 12 


| 

r 

H 
Ceny bardzo umiarkowane. 


0 an a aa ae zh. 


Jedyny skład gwaran- 
towanych czysto wełnianych 


Materyj 
uniwersalnych 


zdatnyeh na bielieliznę wełnia- 
ną, na suknie do żałoby, dla 
ohłopeów i na suknie męskie, 
na suknie podróżne i do polo- 


jak: Peruvien, Tiiftel, 
liberyjne i dla straży 
ogniowych, oraz wszelkie 
gatunki 
towarów modnych. 
Wzory do obejrzenia | rzesyła 
opłatnie. — Bogate zbiory 


p | 


Sukna 


dobre gatunki 


Mieszkanle frontowe bardzo tanio, próbek dla panów e wania i p a fabryki A. | 
złożone z 3 pokoi, przedpokoju i i kuchni, krawieckich mieęopłatnie. aka & 5. mać... p 


zupełnie odnowione, widne, suche , jest 
zaraz lub od maja przy ulicy dolnych 
Młynów (obok ul. Krupniezej), 9, dom 

narożny, do wynajęcia. 62: 5 6 


sklep 


obszerny, z wystawą, przy ul. Szpitalnej, 24, 
gdzie obecnie cukiernia, jest do WN. 
cia od 1 lipca b. r. 671 2 3 
Są tam także do wynajęcia dwa pokoje 
z kuchnią i przedpokojem. 
Wiadomość na ÍI piętrze u właściciela. 


Fabryczny skiad „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). 


WSTRZYKIWANIE z MATICO 


aptekarza 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Wstrzykiwanie to. sporządzone z rośliny Matico (Piper angustifolium) znachodzą- 
cej się w południowej Ameryce, posiada nietylko znakomite własności prezerwatywne, 
lecz po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodu moczowego leczy. 


Cena 50 cemtów. 


RabzułŁki z Matico 
wskazane dla tychże samych chorób, w których używane bywa wskrzykiwanie, mają tę 
zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu. 6 
Kabzułki te są z części eterycznych roślin „Matico“, . Kopaiwy* i „Kubeby* tak 
szczęśliwie złożone, że nie sprawiają Żadnych dolegiiwości żołądkowych, a skutek jest 
nadzwyczaj pewny i szybki. 
Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadkach, dzie zapalenie chorobie towarzyszy. 


7 pochodząc usuwa, 
Qdór z zepsutych ZĘDÓW psucia się zęnów za: 
pobiega, pokrzebia dziąsła i działa antiseptycz- 
nie i ściągająco Salicylowy proszek do zębów 
Henryka Blumenfelda, aptekarza we Lwowie. 
98 17 


Cena 50 centów. 


$ Cena 80 eentów. 109 18 0 
¢ Główny skład tych środków w aptece pod „złotem słoniem” 
Erenrylka Bluraenfelclia we Lwowie, 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


